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Wydawany	od	wielu	lat	przez	Muzeum	Lubel-
skie,	 a	 obecnie	Muzeum	Narodowe	w	 Lublinie,	
popularnonaukowy	 rocznik	 „Studia	 i	 Materiały	
Lubelskie”	 podejmuje	 problematykę	 dotyczącą	
kultury	i	historii	regionu,	z	uwzględnieniem	jego	
pogranicznej	specyfiki,	a	także	zagadnienia	zwią-
zane z muzealnictwem. Autorami publikowanych 
na	jego	łamach	opracowań,	obok	przedstawicieli	
środowiska	akademickiego,	 są	archiwiści,	biblio-
tekarze,	 regionaliści,	kolekcjonerzy	oraz	pracow-
nicy	muzeów.	Zamieszczane	w	czasopiśmie	prace	
kwalifikuje	się	do	jednej	z	czterech	kategorii:	Te­

maty i problemy,	Miscellanea	 (rozmaitości),	Spra­

wozdania i recenzje,	a	od	obecnego	tomu	także	In 

memoriam	(relacje	i	wspomnienia).	
Problematyka	 tomu	 23.	 jest	 skoncentrowana	

wokół	 tematu	kolekcji	 i	 zbiorów,	ze	szczególnym	
uwzględnieniem	obecnych	w	nich	wątków	związa-
nych	z	Lubelszczyzną.	Taki	charakter	może	nadać	
zabytkom	zarówno	ich	temat,	osoba	autora,	loka-
lizacja	wytwórni	czy	też	inny	kontekst	wskazujący	
na	związek	z	regionem.	Starając	się	prezentować	
różnorodny	 przekrój	 tematów	 i	 odzwierciedlać	
wielodziałowy	charakter	kolekcji,	w	obecnym	to-
mie	prezentujemy	teksty	dotyczące	zbiorów	etno-
graficznych,	historycznych,	literackich	i	artystycz-
nych.	 Poszczególne	 artykuły	 omawiają	 zarówno	
kolekcje	prywatne,	jak	i	związane	z	działalnością	
instytucji	publicznych.	Główny	temat	tomu	–	ko-

lekcjonowanie	 –	 ukazuje	 rozmaitość	 motywacji,	
sposobów	 systematyzowania,	 wreszcie	 prezento-
wania,	 dając	możliwość	 prześledzenia	 zmieniają-
cych	się	znaczeń	pojedynczych	obiektów,	związa-
nych	z	indywidualną	pasją,	tworzących	zbiory	oraz	
łączących	znaczenie	historyczne	ze	współczesnym	
sensem	ich	ekspozycji.
Artykuły	 zebrane	 w	 części	 Miscellanea pre-

zentują	 z	 kolei	 oryginalne	 badania,	 skupione	na	
pojedynczych	problemach,	z	zakresu	archeologii,	
studiów	 poświęconych	 twórczości	 współczesnej	
czy	wreszcie	propozycję	nowego	sposobu	funkcjo-
nowania	muzeów	obecnie,	w	rytmie	i	wobec	idei	
slow.
Na	 tom	 składa	 się	 także	 obszerne	 sprawozda-

nie,	które	referuje	założenia	określające	działalność	
tworzonego	 Muzeum	 Ziem	Wschodnich	 Dawnej	
Rzeczypospolitej,	a	także	bieżące	aktywności	nada-
jące	realny	kształt	proponowanym	ideom.
Wreszcie	 na	 zakończenie	 przywołujemy	 –	we	

wspomnieniach	pracowników	–	niezwykle	ważną	
postać	dla	Muzeum	Lubelskiego	–	geologa,	kolek-
cjonera	i	bibliofila,	doktora	Stanisława	Czarniec-
kiego	(1921–2013).
Oddajemy	zatem	do	rąk	Państwa	kolejny	tom	

„Studiów	i	Materiałów	Lubelskich”,	oferując	roz-
legły	 przekrój	 badań	 połączonych	 refleksją	 nad	
zmieniającą	 się	 funkcją	 kolekcji	 i	 muzeów	 we	
współczesnej	kulturze.
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Monika Januszek-Surdacka
Dom kuncewiczów, oddział Muzeum Nadwiślańskiego w kazimierzu Dolnym

z (nie tylko literackiej) szafy Marii kuncewiczowej*
From (not only literary) wardrobe of Maria kuncewiczowa

Córka	stanowiła	oszustwo	losu,	który	[...]	–	wspo-
minała	 Kuncewiczowa	 –	 obdarował	 moich	 rodzi-
ców	 późnym	 dzieckiem	 płci	 żeńskiej,	 znienawi-
dzonej	przez	matkę	z	powodu	tego,	że	jakaś	panna	
w Petersburgu	odbiła	jej	kiedyś	[...]	pierwszą	i	jedy-
ną	miłość1.

Tę	myśl,	a	 także	 inne	 fakty	z	życiorysu	matki	
pisarka	rozwinęła,	konstruując	oś	fabuły	powieści	
Cudzoziemka.
„Chciałam	 być	 chłopcem”	 –	 konstatowała	

Kuncewiczowa,	która	z	czasem	marzenie	o	byciu	
mężczyzną	zamieniła	na	miraż	bycia	„wiotką,	pła-
ską	 i	 jasnowłosą,	 i	wielkooką,	podtrzymującą	na	
piersi	kwiatek	ręką	długą	z	niebieskimi	żyłkami”2. 
Tu	także	spotkał	ją	zawód.	„Nie	mogłam	przyro-
dzie	 darować,	 że	 stworzyła	 mnie	 śniadą,	 wypu-
kłą,	niewysoką,	w	ogóle	nie	taką”	–	pisała	o	sobie	
w  okresie	 dorastania3.	 Brakiem	 samoakceptacji	
można	zatem	wytłumaczyć	stosowaną	w	prozie	pi-
sarki	perspektywę	podpatrywania	 świata	 zamiast	
angażowania	 się	 w	 te	 wydarzenia.	 Obserwacji	
świata,	 na	 początku	 ograniczonego	 do	 fragmen-
tu	 ulicy	 widocznego	 z	 okna,	 nauczyła	 Marynkę	
ukochana	 babcia.	 Obydwie	 wielokrotnie	 „zaga-
piały	się	na	uliczne	dziwy”4,	a	nieodłącznymi	atry-
butami	godzin	 spędzonych	na	podglądaniu	 życia	
toczącego	się	za	oknem	były	wałek	z	włosia	i	po-
duszka,	haftowana	krzyżykami	w	róże	i	monogra-
my.	To	widok	z	okna	zainspirował	małą	Marię	do	
pierwszej	wprawki	literackiej.	Dziewczynka	posta-
nowiła	opisać	tańczącą	na	podwórku	Cygankę.	Jej	
tekst	został	bezlitośnie	skrytykowany	przez	matkę.	
Na	szczęście	nie	zablokowało	to	rodzącego	się	ta-
lentu	pisarskiego.	
Matka	 zaakceptowała	Marynkę	 dopiero,	 gdy	

ta	wykazała	talent	wokalny.	Niezrealizowana	pa-
sja	 Adeliny,	 niespełnionej	 skrzypaczki,	 znalazła	
w nim	ujście.	Córka	grzecznie	weszła	w	narzuconą	
jej	rolę.	Szkoliła	głos	w	Warszawie,	ale	również	za	
granicą.	 Ubrania,	 jakie	 wówczas	 nosiła	 Maryn-

1	 M.	Kuncewiczowa,	Fantomy,	Warszawa	1971,	s.	79.
2	 Tamże.	
3	 Tamże.	
4	 Tamże,	s.	18.

*	 Tekst	przygotowany	w	ramach	wystąpienia	na	kon-
ferencji	 naukowej	 „Z	 terenu	 do	muzealnego	magazynu.	
Metodologiczne	 wyzwania	 w	 badaniach	 odzieży	 trady-
cyjnej”,	 zorganizowanej	 przez	 Polskie	 Towarzystwo	 Lu-
doznawcze	Oddział	w	Lublinie,	Sekcję	Stroju	Ludowego	
przy	 Zarządzie	 Głównym	 PTL	 oraz	Muzeum	Narodowe	
w Lublinie,	20	listopada	2020	roku.

Twórczość	Marii	Kuncewiczowej	jest	w	znacz-
nym	 stopniu	 autobiograficzna.	 Pisarka	 utrwala	
nie	tylko	fakty,	opisuje	odwiedzane	miejsca	i	po-
znanych	ludzi.	Sporo	miejsca	zajmują	notatki	od-
noszące	się	do	strojów,	jakie	nosi	w	ważnych	dla	
niej	chwilach.	To,	czym	jest	ubranie,	w	jaki	sposób	
określa	kondycję	(etapy	dojrzewania,	zmiany	w	ży-
ciu,	przełomowe	etapy)	narratorki	oraz	bohaterów	
prozy	Marii	Kuncewiczowej,	śledzimy	od	początku	
XX	wieku	po	czasy	współczesne.	Najbarwniejszy	
i najbardziej	związany	z	Kazimierzem	Dolnym	jest	
okres	dwudziestolecia	międzywojennego	i	plene-
rów	 malarskich	 studentów	 warszawskiej	 Szkoły	
Sztuk	Pięknych	pod	kierunkiem	profesora	Tade-
usza	 Pruszkowskiego.	 Rodzaj	 noszonych	 ubrań	
(a  niejednokrotnie	 także	 przebrań)	 dopełnia	
artystyczną	 kreację,	 komentuje	 lub	 kontestuje	
otoczenie.	 Jest	 wyrazem	 oryginalności	 lub	 ukry-
cia	prawdziwego	„ja”.	Literackim	opisom	strojów	
z kart	powieści	Marii	Kuncewiczowej	 towarzyszą	
relacje	 (fragmenty	 pamiętników,	 reportaży)	 in-
nych	obserwatorów	kazimierskiej	„malarni”	z	 lat	
20.	i	30.	XX	wieku.	W	przypadku	jej	powojennej	
twórczości	ewolucja	stroju	jest	wpisana	w	dojrze-
wanie	(także	twórcze)	narratorki.	
Maria	Kuncewiczowa	była	kobietą	stuprocen-

tową.	 Elegancja	 wpisywała	 się	 w	 jej	 charakter.	
Strój	dla	Kuncewiczowej	potwierdzał	jej	atrakcyj-
ność	i	egzemplifikował	status	społeczny.	Dążenie	
do	 perfekcji	 –	 także	w	wyglądzie	 –	 to	 efekt	wy-
chowania	przez	surową	matkę,	Adelinę	z	Dziubiń-
skich	Szczepańską.	Córka	dorastała	w	cieniu	ge-
nialnego	starszego	brata,	Aleksandra.	To	on,	nie	
córka,	był	ukochanym	dzieckiem	Adeliny.	Powód	
złego	traktowania	przez	matkę	pisarka	tłumaczyła	
nieszczęśliwą	miłością,	 jaką	 przeżyła	w	młodości	
Adelina	Dziubińska.	
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ka	Szczepańska,	miały	czynić	 z	niej	 „obywatelkę	
świata”.	Takiego	określenia	użyła	po	powrocie	do	
Włocławka	„w	paryskim	kostiumie	 i	nancejskim	
kapeluszu”5.	 Przyjemność	 paryskiego	 szyku	 „ze-
psuł”	 wkrótce	 elegantce	 wybuch	 I	 wojny	 świa-
towej.
Dla	 nastoletniej	 Marynki	 ubranie	 stało	 się	

przepustką	do	pełnoletności.	„W	roku	1920,	w	za-
kopiańskim	pensjonacie	–	odnotowała	we	wspo-
mnieniach	–	upatrzył	mnie	piękny	porucznik	na	
urlopie.	[...]	Ja	prezentowałam	paryskie	sukienki,	
on	 prezentował	 mundur”6.	 Ciekawe,	 że	 to	 nie	
wymuskany	 oficer,	 ale	 działacz	 Jerzy	Kuncewicz,	
którego	 koszulom	 i	 garniturom	 daleko	 było	 do	
elegancji,	zdobył	serce	Marii	Szczepańskiej.	„Dom	
rozległy	i	dostatni	–	pisała	o	Kuncewiczach	Zofia	
Nałkowska	–	mąż	niewłaściwy,	towarzystwo	mie-
szane	(wydawcy),	dużo	jedzenia	i	picia,	pani	domu	
zupełnie	miła,	o	dobrym	dowcipie”7.	Małżeństwo	
przetrwało	 ponad	 sześćdziesiąt	 lat.	 Niezmienne	

5	 Tamże,	s.	118.
6	 Tamże,	s.	153.
7	 Z.	 Nałkowska,	 Dzienniki, t.	 3,	 Warszawa	 1980,	

s. 380.	

pozostały	w	nim	nonszalancja	Jerzego	w	stosunku	
do	ubrań	i	zachodnia	elegancja	Marii.
Strój,	 traktowany	 jako	 komentarz	 rzeczy-

wistości,	 to	 stały	 element	 książek	 Kuncewiczo-
wej.	 „Któregoś	 zimowego	wieczoru	przyszłam	na	
przyjęcie	w	Akademii	Literatury	na	Krakowskim	
Przedmieściu	dumna	z	żółtej	bluzki	i	długiej	spód-
nicy.	Przez	krepę	i	aksamit	nie	było	widać	pisarki.	
Flirtowałam.	[...]	Nie	mam	pojęcia,	w	jaki	sposób	
odebrałam	nowy	patent,	pamiętam	żółtą	bluzkę,	
koniak	i	zdziwienie”	–	pisała	o	ważnym	konkursie8. 
W	cytowanym	fragmencie	jest	niemal	reporterski	
zapis	wydarzenia.	Jednak	odczucia,	o	jakich	wspo-
minała	Kuncewiczowa,	 zaskakują.	Uczestnicząca	
w	uroczystości	kobieta	była	dumna	z	wyglądu,	nie	
zaś	 ze	 zdobywanych	nagród	 i	wyróżnień.	Powąt-
piewała	w	swój	talent	pisarski.	Wątpliwości	zwią-
zane	 z	oceną	własnej	 twórczości	 towarzyszyły	 jej	
przez	całe	życie.	Wspominała	o	tym	w	książkach,	
listach zachowanych w archiwach Domu Kunce-
wiczów,	ale	również	w	rozmowach	z	czytelnikami.	
Ci	 chętnie	 odwiedzali	 jej	 kazimierski	 dom,	 nie	
szczędząc	komplementów.	„Siedzę	w białym	swe-
trze	 przy	 obiedzie	 –	 notowała	 pisarka	na	 tarasie	
swego	kazimierskiego	domu	–	kiedy	Figaro	w	szy-
nelu	listonosza	przynosi	korespondencję.	Za	spra-
wą	jego	ukłonów,	szastania	nogą,	całowania	ręki	
mój	sweter	zakwita	jedwabnymi	różami,	z	włosów	
osypuje	 się	wonny	 puder,	w	 dali	 na	miejsce	 pu-
ławskich	Azotów	wypływa	Wersal	i	nadąża	trąbka	
pocztyliona”9. 
Opis	 stroju	 to	 również	odautorski	komentarz	

zmieniającej	 się	 rzeczywistości.	 Czasem	 służy	 jej	
zaklinaniu.	W	czasie	 II	wojny	 światowej	Kunce-
wiczowie	 zatrzymali	 się	 w	 Paryżu,	 w	mieszkaniu	
dawnej	znajomej,	scenografki	Ireny	Lorentowicz.	
Groza	wojny	 omijała	 to	miejsce	dzięki	 damskim	
fatałaszkom.	 „W	 łazience	 pachnącej	 dziesięcio-
ma	 odmianami	 perfum	 kataklizm	 się	 nie	 mie-
ścił,	 lustra	mojej	 przyjaciółki	nawykły	do	 twarzy	
skupionych	na	własnym	odbiciu,	a	w	jej	alkowie	
czaprak	króla	Jana	i	wyburzały	gorset	krakowski,	
rozpięty	na	ścianie,	patronowały	nocom	bez	pro-
blemów	i	porankom	z	czekoladą	na	tacy”	–	wspo-
minała	Kuncewiczowa	pierwsze	wojenne	miesiące	
w	Paryżu10.	Sama	uległa	temu	czarowi,	meblując	
tymczasowe paryskie mieszkanie w przedmioty 
z miejscowego	 targu	 staroci.	Tak	skonstruowana	
scenografia	okazała	się	iluzją	w	starciu	z	grozą	woj-
ny.	Wkrótce	Kuncewiczowie	znów	musieli	ruszyć	
w	podróż.	Nie	bez	znaczenia	jest	zatem,	że	w	od-

8	 M.	Kuncewiczowa,	Natura,	Warszawa	1982,	s.	41.
9	 Taż,	Fantomy,	s.	149.

10	 Tamże,	s.	9.

Maria	Szczepańska	(później	Kuncewiczowa)	na	wakacjach	
w	Zwierzyńcu,	początek	XX	wieku,	fot.	nieznany,	archiwum	

Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym
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dziale	literackim	Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Ka-
zimierzu	Dolnym,	znajdującym	się	w	dawnej	willi	
Marii	 i  Jerzego	Kuncewiczów,	ważnymi	ekspona-
tami	są	kufry	oraz	walizki.	To	do	nich	pakowano	
dobytek.	To	one	stanowiły	namiastkę	rodzinnego	
domu	 w  kolejnych	 miejscach	 ich	 wędrówki	 po	
świecie.	Dla	zwiedzających	walizki,	opatrzone	na-
klejkami	nieistniejących	już	hoteli	czy	statków	pa-
sażerskich,	ze	swoją	egzotyką	(pudło	na	kapelusze,	
skórzany	pokrowiec	na	garnitury),	są	nadal	sym-
bolem	lepszego,	bogatszego	świata.	Fakt	przymusu	
emigracji	niejednokrotnie	schodzi	na	dalszy	plan.	
Podróże	 zagraniczne	 sprawiły,	 że	 Kuncewi-

czowej	nie	były	obce	zjawiska	obyczajowe,	w	tym	
również	 te	 związane	 z	 modą.	Wiele	 z	 nich,	 jak	
na	przykład	 rewoltę	 studencką	na	uniwersytecie	
w Berkeley,	pisarka	obserwowała	osobiście:	

Dziewczyny	Madonny	i	dziewczyny	kurtyzany	z go-
łymi	 udami	 sprzedawały	 pęki	 narcyzów	 „na	 cel”.	
[...]	Czarni	kołysali	biodrami,	blondyny	w	szczątko-
wych	bikini	klaskały	do	taktu.	Widziano	kostiumy	
wszystkich	epok	 i	 ras.	Poważna	dziewczyna,	dźwi-
gająca	bez	wysiłku	wiolonczelę,	przeszła	koło	mnie	
ubrana	w	długą	suknię	biedermeier	i	biały	fartuszek	
z	falbanką;	obok	niej	prześliznęła	się	grecka	bogini	
w	tunice	przed	kolana,	zaraz	za	nią,	 tuląc	skrypty	
do	piersi,	sunęła	indyjska	matrona	w	sari,	przy	niej	
malutki	 Japończyk	 w	 sztuczkowych	 spodniach.	
Strzępiaste	kurty	cowboyów,	meksykańskie	kapelu-
sze,	barbarzyńskie	golizny	–	 i	włosy,	włosy.	Ludzie	
ubrani	zwyczajnie	wyglądali	jak	przebrani11. 

Choć	 kolorowo	 ubrani	 studenci	 amerykań-
skiego	 uniwersytetu	 mogli	 przypominać	 Marii	
Kuncewiczowej	 okres	 kolonii	 artystycznej	 profe-
sora	Tadeusza	Pruszkowskiego	w	Kazimierzu	(do	
tych	opisów	odwołam	się	w	dalszej	części	tekstu),	
czasu	nie	dało	się	cofnąć,	a	swojej	starości	pisarka	
nie	akceptowała.	Świadczą	o	 tym	chociażby	 trzy	
daty	jej	urodzin,	niezależnie	funkcjonujące	w	no-
tach	biograficznych.	Pojawiają	się	tu	kolejno	lata	
1895,	 1897	 oraz	 1899.	 O	 starości	 innych,	 pod-
kreślanej	niewłaściwym	strojem,	potrafiła	napisać	
brutalnie:	„tłok	robią	baby	w	spodniach	pstrych,	
nierzadko	kraciastych,	opinających	tłuste	zady”12.
Swój	 wiek	 Kuncewiczowa	 umiejętnie	 tuszo-

wała	 nie	 tylko	 kilkoma	 datami	 urodzin,	 ale	 też	
strojem,	 makijażem	 oraz	 perukami.	 Na	 spotka-
nia	 z	 dziennikarzami	 i	 czytelnikami	 stawiała	 się	
zawsze	 nienagannie	 ubrana.	 Pewnie	 dlatego	 nie	
lubiła	 gości	 spontanicznie	 pojawiających	 się	 na	
tarasie	 jej	 kazimierskiego	 domu.	 Brak	 tolerancji	
Kuncewiczowej	 dla	 swobody	 stroju	 jej	 równola-

11	 Tamże,	s.	58.
12	 Tamże,	s.	110.	

tek	 zaskakuje,	 bo	w	 swojej	 najgłośniejszej	 książ-
ce Cudzoziemka	kazała	głównej	bohaterce	–	Róży	
–	nałożyć	ubranie	nielicujące	 z	wiekiem	 i	 statu-
sem.	„Zlekceważyła	córkę.	Kupiła	czerwony	żakiet	
i jasne	palto.	To	ziściło	się	–	odrzuciła	czerń.	Nie	
dostojeństwo,	 jak	 chciała	Marta:	 czerń	w	 stroju	
Róży	oznacza	czekanie”13.	Zaznaczmy,	że	ten	cytat	
jest	ikoniczny	dla	polskich	feministek.	Ich	głosem	
przemawia	literaturoznawczyni	Izolda	Kiec:

Królowa	się	nie	poddaje.	Jak	Róża,	która	wbrew	su-
gestiom	córki	kupuje	żakiet	w	kolorze	nielicującym	
ponoć	 z	 dostojnym	wiekiem	kobiety.	Czerwony	 –	
na	znak	niezależności,	wolności	i...	dumnej	samot-
ności.	 Jako	 sprzeciw	wobec	 starości,	 odtrącenia...	
czerni...	biernego	czekania...	cienia...	wobec	–	sza-
rej	sukienki14.

Okres	 najpełniejszych	 barw	 życia	 i	 strojów	
w	 przypadku	Marii	 Kuncewiczowej	 przypada	 na	
czasy	międzywojenne.	To	wniosek	z	lektury	prozy	
pisarki,	osadzonej	w	tych	realiach.	W	osądzie	ory-
ginalności	ubiorów,	choćby	osób	przyjeżdżających	

13	 M.	Kuncewiczowa,	Cudzoziemka,	Warszawa	1987,	
s.	163.

14	 I.	Kiec, W szarej sukience? Autorki i wokalistki w po­

szukiwaniu tożsamości, Warszawa 2013,	s.	168.

Maria	Kuncewiczowa,	lata	20.	XX	wieku,	fot.	nieznany,	
archiwum	Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym
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do	 Kazimierza	 Dolnego,	 nie	 była	 odosobniona.	
W	drugiej	połowie	 lat	20.	XX	wieku	miasteczko	
uchodziło	 za	modne,	 a	 bywali	 tu	 przedstawicie-
le	 bohemy	 artystycznej.	 Nie	 tylko	 warszawskiej.	
Znakomity	 fotograf	 Edward	 Hartwig	 przyjeżdżał	
regularnie	do	Kazimierza	z	Lublina.	Z	uwagą	i	za-
zdrością	obserwował	malarzy:

Widywałem	 ich	 u	 Berensa,	 gdzie	 przychodzili	 na	
posiłki	zakrapiane	nierzadko	alkoholem.	Z	zazdro-
ścią	 słuchałem	 dobiegających	mnie	 odgłosów	 ich	
beztroskich	 rozmów;	 zachwycały	 mnie	 ich	 bia-
łe	wymięte	 spodnie	 płócienne,	 kolorowe	 szale	 na	
szyjach	 i	 zgniecione	 kapelusze,	 chroniące	 głowy	
przed	 słońcem.	 Pierwszy	 raz	 zobaczyłem	 ich	 przy	
stoliku,	na	którym	palił	się	ogień	na	półmisku.	[...]	
Dla	mnie	 ten	ogień	 i	oświetlone	 jego	odblaskiem	
wesołe	 twarze	o	 ciekawym	wyrazie	 stały	 się	 jakby	
symbolem	 czegoś	 odmiennego,	 piękniejszego	 od	
reszty	 świata.	 [...]	Różnice	 zachowań	 i	 obyczajów	
w	różnych	środowiskach	społecznych	były	wówczas	
ogromne.	 Panowie	 mieszczuchy	 potrafili	 jeszcze	
wybrać	się	na	trawkę	w	lakierkach	i	nawet	młodzi	
ludzie	ubierali	 się	na	co	dzień	 starannie,	nie	było	
jeszcze	mowy	o	niczym	w	rodzaju	dżinsów	lub	no-
szonych	dziś	czasem	przez	młodzież,	nawet	uniwer-
sytecką,	kombinezonach	robotniczych.	Co	tu	dużo	
mówić	–	zapragnąłem	znaleźć	się	w	tej	atmosferze	
sztuki	i	pozornej	beztroski,	tego	odmiennego	faso-
nu i odmiennych trosk15.

Podobny	opis	malarni	kazimierskiej	w	jednym	
ze	 swych	 felietonów	 zamieściła	Maria	 Kuncewi-
czowa.

15	 E.	Hartwig-Fijałkowska,	E.	Hartwig,	Kazimierz Dol­
ny nad Wisłą,	Warszawa	1991,	s.	4.	

Dziwacy	 przystrajają	 się	 w	 jak	 najdzi-
waczniejsze	 kawałki	 –	 pisała	 –	 damy	
w  spodniach	 i	 plantatorskich	 kapelu-
szach	 brodzą	 między	 furami,	 na	 któ-
rych	w słup	soli	zamieniają	się	chłopki;	
panowie	 odstawiają	 piratów,	 pasterzy,	
Sudańczyków,	 colas	 breugnonów	 albo	
plażowych	incroyables.	Tak	ukostiumo-
wani,	jeszcze	częściej	–	przy	pogodzie	–	
rozebrani	do	ostatecznych	granic	poli-
cyjnej	wyrozumiałości,	nic	dziwnego,	że	
malarze do dziedziny rzeczy zabawnych 
zaliczają	letników	w	ich	fabrycznych	pi-
żamach	i	uroczystych	rękawiczkach16.

Do	 podziału	 świata	 na	 wysty-
lizowanych	 artystów,	 odświętnie	
ubranych	 turystów	 oraz	 mieszkań-
ców	 w	 codziennej	 odzieży	 pisarka	
odwoływała	się	wielokrotnie.	W	jej	
wspomnieniach	 powracał	 motyw	
kolorowo	i	dziwacznie	ubranej	gru-

py	otaczającej	profesora	Pruszkowskiego,	uważa-
nego	za	twórcę	i	propagatora	kolonii	artystycznej	
w Kazimierzu. 
Nieodłączną	uczestniczką	maskarad	była	żona	

Pruszkowskiego,	Zofia	Katarzyńska-Pruszkowska,	
utrwalona na kartach Oczarowań	 Ireny	 Loren-
towicz	 jako	 zwolenniczka	 krynolin	 noszonych	
na	co	dzień „cała	jak	ze	starej	powieści,	co	sama	
zdawała	 się	być	uśmiechniętym,	 swoim	własnym	
portretem”17.	Nie	 inaczej	 prezentowała	 się	 sama	
Lorentowicz. 

Pod	krzyżem,	zamiast	widoku	na	Wisłę,	czeka	nas	
widok	ludzi,	dziewczyna	w wielkim	kapeluszu	sło-
mianym,	w	 sukni	białej	w	 różową	kratkę	–	opisy-
wała	 jej	 wizerunek	 Kuncewiczowa	 –	 zamyślona,	
zapatrzona	 w	 kazimierzowskie	 dziwy,	 olśniona,	
roztargniona,	 z	 jasnymi	 lokami	 wkoło	 twarzy	 jak	
migdał,	z	maleńkimi	ustami,	które	jak	pyszczek	rybi	
łapczywie	 chwytają	 słońce	 –	 dziewczyna	 z	 baran-
kiem	–	a	może	to	był	piesek?	–	dziewczyna	z	książki	
o	przygodzie,	dziewczyna	obraz18. 

Suknie	 noszone	 wówczas	 przez	 Lorentowicz,	
Pruszkowską	 i	 Kuncewiczową	 odbiegały	 od	 ów-
czesnych	kanonów	mody.	W	ich	opinii	miały	być	
artystyczną	prowokacją.	 Irena	Lorentowicz	wspo-
minała,	że	pewnego	dnia	wybrała	się	z	koleżankami	
na	miejscowy	targ	ubrana	w	koszulę	nocną	w stylu	
empire.	Szok	miejscowych	handlarzy	 i	Żydów	był	
chwilowy,	 bo	 zarówno	 jedni,	 jak	 i  drudzy	 oswoili	

16	 M.	Kuncewiczowa, Dwa księżyce,	Warszawa	1986,	
s.	132.

17	 I.	 Lorentowicz, Oczarowania,	 Warszawa	 1975,	
s. 55.

18	 M.	Kuncewiczowa,	Dwa księżyce,	s.	164.

Malarze	w	Kazimierzu	Dolnym,	lata	20.–30.	XX	wieku,	fot.	Edward	Hartwig,	archiwum	Muzeum	
Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym
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się	z	widokiem	„dziwaków”	przyjeżdża-
jących	do	nadwiślańskiego	miasteczka.	
Nie	bez	znaczenia	było	także	to,	że	let-
nicy	 stanowili	 dla	 mieszkańców	 Kazi-
mierza	źródło	zarobku	i	z	tego	powodu	
na	dziwaczne	stroje	(i	nie	mniej	dziwne	
zachowania)	patrzono	z	dużą	dozą	 to-
lerancji.	
Czasami	 mieszkańcy	 Kazimierza	

byli	 nie	 tylko	 widzami,	 ale	 i	 uczest-
nikami podobnych maskarad arty-
stycznych.	 Taką	 okazją	 były	 zaba-
wy	 kostiumowe	 organizowane	 przez	
Pruszkowskich	–	najpierw	w	ich	ogro-
dzie,	potem	także	w	ruinach	kazimier-
skiego	 zamku.	 Podczas	 jednej	 z  nich	
„bracia	 Sei	denbeutle19,	 zbroczeni	
krwią...	olejną,	z	czaszkami	rozłupany-
mi	przez	tasaki	z...	papier	mâché,	które	
to	 tasaki	uparcie	 tkwiły	w	 strasznych	
ranach,	nękali	niewtajemniczonych”20. 
Artyści	 ubarwiający	 kolorytem	 Kazimierz	

mieli	ogromną	wyobraźnię.	„Gauguin	nie	widział	
ciemniejszej	Tahitanki	niż	Teresa	Roszkowska21 – 
wamp	 kazimierskiej	 malarni,	 Aleksander	 Żyw22 
chadzał	w	turbanie,	Edzio	John23	kąpał	się	i	sypiał	
w	baskijskim	berecie.	Tadeusz	Pruszkowski	–	pa-
tron	bractwa	 łukaszowców	–	 chętnie	 przywdzie-
wał	 sombrero”	 –	 wspominała	 Kuncewiczowa24. 
Malarzy,	podpatrywanych	w	czasie	wakacji,	spor-
tretowała	w	cyklu	opowiadań	Dwa księżyce,	które	
ukazały	się	w	wydaniu	książkowym	w	roku	1933	
i  przyczyniły	do	popularyzacji	Kazimierza	Dolne-
go	jako	kurortu	dla	artystów.	Niektórzy	uczestni-
cy	kazimierskich	plenerów	mieli	o	to	pretensję	do	
pisarki.	Dodatkowo	poczuli	się	„wykorzystani”,	bo	
sportretowani	w	opowiadaniach.	Tolerancja	miesz-
kańców	 względem	 Kuncewiczowej	 była	 większa.	
Za	Dwa księżyce	 w	 roku	 1938	 pisarka	 otrzymała	
honorowe	obywatelstwo	Kazimierza	Dolnego.	
Wyrozumiały	dla	artystów	przyjeżdżających	do	

Kazimierza	 Dolnego	 był	 również	 polityk	 Ignacy	
Daszyński,	 regularnie	 odwiedzający	 miasteczko.	

19	 Efraim	 i	 Menasze	 Seidenbeutlowie	 (1908–1945)	
–	bracia	bliźniacy,	polscy	malarze	żydowskiego	pochodze-
nia.

20	 I.	Lorentowicz, dz.	cyt.,	s.	56.
21	 Teresa	Roszkowska	(1904–1992)	–	polska	malarka	

i	scenografka.
22	 Aleksander	Żyw	(1905–1995)	–	polski	malarz	 ży-

dowskiego	pochodzenia
23	 Edmund	 John	 (1894–1989)	 –	 polski	 architekt,	

grafik,	 wykładowca	 Politechniki	 Warszawskiej,	 bywalec	
Kazimierza	Dolnego.

24	 M.	Kuncewiczowa,	Dwa księżyce,	s.	164.

Kuncewiczowa	 opisała	 jeden	 z	 wieczorów,	 jakie	
Daszyński	spędził	w	jej	chałupie:

Było	tłoczno	i	gwarnie.	Daszyński	przyszedł	bardzo	
uroczysty:	czarne	ubranie,	świetne	palto	i	znakomi-
ty,	nowiutki	kapelusz.	Podziwialiśmy	go,	skoro	tylko	
bramę	 przekroczył:	między	maciejką	 i	 nagietkami	
wyglądał	 nieoczekiwanie	 w	 tym	 dyplomatycznym	
stroju.	[...]	Tłumaczył	się,	że	nazajutrz	rano	będzie	
przyjmował	 parlamentarzystów	 francuskich,	 więc	
w nocy	zaraz	 jedzie	do	Warszawy,	na	przebieranie	
się	nie	będzie	czasu25.

Wieczór	był	miły,	ale	jak	każde	spotkanie	–	do-
biegł	 końca.	Goście	 zaczęli	 się	 rozchodzić,	 tylko	
Daszyński	nie	mógł	odnaleźć	swojego	stroju.	Oka-
zało	się,	że	młody	pies	Kuncewiczów	upatrzył	so-
bie	akurat	palto	i	kapelusz	dyplomaty.	W	płaszczu	
wygryzł	dwie	gigantyczne	dziury,	a	nakrycie	głowy	
psie	 zęby	 pozbawiły	 ronda. Daszyński	 zaskoczył	
zebranych	 (i	 uchronił	 psa	 Kuncewiczów	 przed	
karą).	„Zarzucił	na	plecy	łach	–	odnotowała	pisar-
ka	–	włożył	denko	od	kapelusza	na	głowę	i	odszedł	
taki	sam,	jak	przyszedł	–	niezwykły”26. 
Niezwykłych	postaci	w	tym	okresie	nie	brako-

wało.	To	nie	tylko	przyjezdni,	ale	również	miesz-
kańcy.	 Kazimierska	 krawcowa,	 Waleria	 Zdano-
wicz,	doczekała	się	aż	dwu	portretów	literackich.	
Reporterski	zamieścił	Konrad	Bielski:

Jak	przystało	na	kogoś,	kto	przeżył	wielką	tragedię,	
chodziła	 zawsze	w	żałobie.	Czarna	obcisła	 suknia,	
pod	szyją	koronki,	na	rękach	obowiązkowo	czarne	
mitenki,	 w	 ręku	 parasolka.	 Czesała	 się	 w	 koronę	

25	 Tamże,	s	151.
26	 Tamże,	s.	152.

Malarze	w	Kazimierzu	Dolnym,	lata	20.–30.	XX	wieku,	fot.	Edward	Hartwig,	archiwum	
Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym
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i	 malowała	 się	 czarnym	 ołówkiem	 poniżej	 brwi.	
Jednak	 przesadnie	 żałobne	 szaty	 okrywały	 ciało	
kobiety,	 która	 swoim	 charakterem	 zaprzeczała	 na	
każdym	kroku	makabrycznym	rekwizytom27. 

Wykwintny	 salon	 mody,	 prowadzony	 przez	
pannę	Walerię	 i	 jej	 siostrę	 Teklę,	 był	 miejscem	
spotkań	 towarzyskich	 nie	 tylko	 dla	 dam	 poszu-
kujących	nowych	kreacji.	Gościli	w	nim	artyści,	
a	admiratorem	talentu	i	urody	panny	Walerii	był	
sam	 Tadeusz	 Pruszkowski.	Mniej	 pochlebna	 dla	
krawcowej	była	Maria	Kuncewiczowa,	portretując	
ją	w	opowiadaniu	Szaleństwo.	Młodość	Walenty-
ny	Krajewskiej	(literacki	odpowiednik	panny	Wa-
lerii) utrwalono na portrecie. „W	owalnej	 ramie	
z mahoniu	 –	 głosił	 tekst	 literacki	 –	 biust	 zapie-
niony	riuszkami	z	crepes	 lisse’y.	Postać	górą	 roz-
kwitnięta	w	loki,	szumna	od	trenu	z	balaye	use’ą,	
podobna	do	nabrzmiałej	fali”28. 
Niestety,	 portret	 jest	 zamknięty	 w	 salonie,	

a sama	krawcowa	jest	 jak	starodawny	monarcha	
wobec	swego	państwa:	„rządzi	i	poufałości	unika”.	
Nie znosi dziwactw. „Klosze,	fulary,	flamizol,	go-
dety,	femina	–	pisze	dalej	autorka	–	nic	jej	nie	za-
skoczy.	[...]	Zapowiada,	że	z	trzech	metrów	i	na	tę	
figurę	może	zrobić	tylko	to.	Nic	innego	nie	zrobi,	
gdyż	dba	o	firmę.	[...]	 Jeśli	nie	–	do	widzenia”29. 
Choć	 zna	 paryskie	 i	 wiedeńskie	 żurnale,	 „sama	

27	 K.	Bielski,	Spotkania z Kazimierzem,	 Lublin	 1965,	
s. 21.

28	 M.	Kuncewiczowa,	Dwa księżyce,	s.	43.
29	 Tamże,	s.	43.

nosi	 suknię	 »Princesse«	 –	 gładką,	 szarą,	 do	 ko-
stek.	Z	tej	sukni	nikt	nie	żartuje,	bo	jej	nie	widać;	
jest	elizejskim	cieniem	między	toaletami”30. 
Elizejskim	cieniem	z	pewnością	nie	jest	Flora,	

bohaterka opowiadania Ballada o pięknym dniu. 
Jej	każdy	strój	to	kreacja.	„Ma	na	sobie	organdy-
nową	 suknię	 białą	 z	 krótkim	 rękawem,	 szczupłą	
w pasie,	dołem	kolistą.	Na	głowie	wielka	pastera,	
w	ręku	żółte	kwiaty,	pantofle	na	wysokich	obca-
sach.	[...]	Stara	Ryfka	cmoka	za	ladą	–	A	szajne	
lialka.	Aj,	aj...”31. 
Nie	tylko	ten,	ale	i	inne	stroje	Flory	są	na	tyle	

zjawiskowe,	że	ich	właścicielka	ochrzciła	je	z	fran-
cuska:	muślinowy	czepek	to	Espoir,	 jaskrawa	su-
kienka zapowiada Plaisir,	a	biała,	od	której	zaczął	
się	opis,	to	oczywiście	Amour,	wybrana	specjalnie	
na	spotkanie	z	Przyjacielem,	który	ma	przyjechać	
do	miasteczka.	Nie	pomogą	jednak	płaszcz	Mélan­

colie,	chiton	Tendresse czy futro Solitude. Nie po-
może	nawet	negliż	Passion,	bo	Przyjaciel	wybierze	
gołe	ramię	służącej	–	Kasi.	Strój,	nawet	opatrzony	
najpiękniejszą	 nazwą,	 nie	 rozbudzi	 namiętności	
Przyjaciela,	dla	którego	pociągające	 i	egzotyczne	
jest	 brudne	 piękno	 wiejskiej	 dziewczyny.	 „Flora	
wraca	 spłakana	 –	 odnotowuje	 autorka	 Ballady 

o  pięknym dniu	 –	w	 zgasłej	 szacie	Passion. Cisza. 
Ćma	uderza	w	czoło.	 Jakiś	płat	bez	kształtu	 sza-
rzeje	na	ławce.	Flora	dotyka	go	dłonią.	O	smut-

30	 Tamże.
31	 Tamże,	s.	28.

Maria	Kuncewiczowa,	lata	60.	XX	wieku,	fot.	nieznany,	
archiwum	Domu	Kuncewiczów	Muzeum	Nadwiślańskiego	

w Kazimierzu	Dolnym

Maria	Kuncewiczowa,	lata	80.	XX	wieku,	fot.	nieznany,	archiwum	Muzeum	
Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym
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Zaprowadziłem	 Jekaterinę	 do	wielkiej	 agencji	 dla	
modelek,	gdzie	 są	kursy	dla	 rajskich	ptaszków,	co	
zmieniają	 dziesięć	 upierzeń	 na	 godzinę.	 [...]	 Po	
miesiącu	Katia	z	buzią	w	podkówkę,	z	długą	grzyw-
ką,	przez	którą	widać	oczy	upatrujące	niebieskich	
migdałów,	ukazała	 się	w	„Vogue”,	owinięta	w	wo-
rek,	który	kosztuje	sto	funtów	szterlingów.	

Dalej	zaś	opisuje	swe	wrażenia	sama	Kate:

„Paris	Match”	i	„Harper’s	Bazar”	kupuje	moje	głu-
pie	miny	i	długie	nogi.	[...]	Raz	jestem	dziewczyną	
ze	wsi	w	kretonowej	sukience	z	psem	na	smyczy,	raz	
diabeł	w	bryczesach	i	swetrze	pod	brodę,	raz	syre-
na	z	gołymi	plecami	z	kieliszkiem	w	ręku,	to	znowu	
znudzona	 milionerka	 na	 jachcie	 albo	 oblubieni-
ca	w	welonie,	niektóre	pozy	powtarza	 się	dziesięć	
razy	z	rękami	podniesionymi.	Siedząc,	trzeba	mieć	
nogi	 dokładnie	 tak	 skrzyżowane,	 jak	 Peter	 [foto-
graf	przyp.	aut.]	każe,	żeby	pokazać	linię.	[...]	Peter	
krzyczy,	nie	 rób	 smutnej	miny,	wżyj	 się	w	uczucia	
dziewczyny,	 która	 przeżywa	 swój	 najszczęśliwszy	
dzień	i	ja	się	wżywam35.

W	 Domu	 Kuncewiczów,	 oddziale	 literackim	
Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym,	
zachowało	się	jedynie	kilka	oryginalnych	strojów	
Marii	 Kuncewiczowej.	 Nie	 zostały	 one	 opisane	
w  jej	 utworach,	 ale	 przetrwały	 na	 fotografiach.	
Warte	 odnotowania	 są	 dwa	 elementy	 garderoby	
pisarki:	 peleryna	 oraz	 jedwabna	 bluzka.	 Wybór	
tych	eksponatów	jest	związany	z	faktem	„cudu	ich	
odnalezienia”,	a	następnie	powrotem	w	charakte-
rze	muzealiów.	
Pierwszy	obiekt	to	brązowa	wełniana	peleryna	

ze	srebrną	zapinką.	Pisarka	nosiła	ją	z	szykiem	do	
końca	 życia.	 Utrwalił	 to	 w	 roku	 1986,	 w	 filmie	
Wspomnienia o ludziach, książkach i zdarzeniach,	
dokumentalista	Ludwik	Perski.	Po	śmierci	pisarki	
pelerynę	 otrzymała	 Barbara	Mazurkiewicz,	 żona	
wieloletniego	 dyrektora	 Domu	 Prasy,	 sąsiadują-
cego	z	kazimierską	willą	Kuncewiczów.	Po	latach,	
w	momencie	utworzenia	w	dawnej	kazimierskiej	
willi	 Kuncewiczów	 poświęconemu	 im	 muzeum,	
państwo	 Mazurkiewiczowie	 postanowili	 zwrócić	
pelerynę	do	garderoby	muzealnej.	Wraz	z	nią	tra-
fiły	 tu	 fotokopie	 archiwalnych	 zdjęć	 oraz	 cześć	
korespondencji	Mazurkiewiczów	z	autorką	Dwóch 
księżyców. 
Drugim	obiektem	jest	bluzka	z	jedwabiu	w ko-

lorze	 écru,	 w	 drobne	 czerwone	 kwiatki.	 Pisarka	
kupiła	 ją	 we	 Włoszech.	 Bluzka	 również	 została	
podarowana	 jednej,	 a	następnie	kolejnej	osobie.	
Na	szczęście	materiał	był	tak	mocny,	że	przetrzy-
mał	 wędrówkę	 i	 noszące	 ją	 panie.	 Jedyną	 mo-
dernizacją,	 jaką	 przeszła	 bluzka,	 było	 skrócenie	

35	 M.	Kuncewiczowa,	Cudzoziemka,	s.	240–242.

ku!	Nasiąknięty	rosą,	leży	tutaj	–	płaszcz	Mélan­

colie”32. 
W	kolejnym	opowiadaniu	Turban i dzika	strój	

ma	stać	się	przepustką	do	lepszego	świata.	Boha-
ter	historii,	Szymon,	jest	żydowskim	malarzem	za-
kochanym	w	aktorce.	Dziewczyna	jest	słowiańską	
pięknością.	Szymon	zdaje	sobie	sprawę	ze	źle	ulo-
kowanego	 uczucia.	 Aby	 zwiększyć	 swoje	 szanse	
u dziewczyny,	przebiera	się	za	Araba.	Do	tego	celu	
posłuży	mu	wzorzysty,	 jedwabny	ręcznik.	Maska-
rada	 okazuje	 się	 sukcesem.	 Przemianę	 Szymona	
z  „Żydka	w	Araba”	 zaakceptowała	 również	Ma-
dzia.	Jednak	schadzka	tej	pary	zakończy	się	incy-
dentem,	który	studzi	żar	w	sercu.

Na	poręczy	–	 jak	ptak	na	 gałęzi	 –	 siedziała	dzika	
kobieta.	Wokoło	głowy	trzęsły	się	pióra,	na	tułowiu	
gorzały	 różnorakie	kolory...	 [...]	To	była	Madzia	–	
aktorka.	Drapieżnie	godziły	w	Szymona	czarne	rzę-
sy	grube	od	tuszu,	białka	i	zęby	lśniły	w	wymalowa-
nej	na	orzechowo	twarzy,	gołe	ramiona,	gołe	nogi	
prężyły	 się	 jak	 ciemne	 rzemienie.	 [...]	 To	 jestem	
ja...	 prawdziwa.	Nie	 cierpię	mdłej	 urody,	 ona	 jest	
u	mnie	 czymś	 przypadkowym...	 właściwie	 –	 czuję	
się	dzika.	[...]	Szymon	[...]	zaśmiał	się.	[...]	–	A	rze-
czywiście...	Wspaniała,	dzika	para...	Może	byśmy	się	
wybrali	do	fotografa?	Będzie	pamiątka	z	wakacji33.

Strój,	który	miał	być	przepustką	do	świata	za-
rezerwowanego	 dla	 „chłodnokrwistych	 blondy-
nów”, okazał	się	w	tym	przypadku	iluzją.
Próbę	zerwania	z	artystyczną	kreacją,	podkre-

śloną	oryginalnym	strojem,	podejmuje	Iza,	boha-
terka opowiadania Kłamstwo.	Dziewczyna	odstaje	
od	 grupy.	 Podczas	 przyjęcia	 na	 zakończenie	 wa-
kacji	 zechce	 zdjąć	 kostiumy-przebrania	 z	 siebie	
i  swoich	przyjaciół.	W	imię	prawdy	rozbierze	 się	
do	naga.	

Powiało	grozą	od	nagiego	ciała.	[...]	Oni	–	bezradni	
–	zaczęli	ciskać	w	ślad	za	nią	szale	i	marynarki.	Wy-
glądało,	jak	gdyby	szmatami	chciano	zdusić	ogień.	
Ale	ona	nie	dała	się	ugasić34.

Próba	 demaskacji	 uczestników	 zabawy	 kończy	
się	zatem	niepowodzeniem.	Przypadkowym	świad-
kiem	sceny	jest	miejscowy	pasterz,	Michał.	Zmiany,	
choćby	w	ubiorze,	nie	dostrzeże,	bo	jest	ślepy.	
Świat	 mody	 odgrywa	 ważną	 rolę	 w	 powieści	

Marii	Kuncewiczowej	Tristan 1946.	Kate,	ukocha-
na	Michała,	 syna	 narratorki,	 za	 sprawą	 drogich	
akcesoriów:	 sukni,	 butów	 i	 biżuterii,	 zmienia	 się	
z	gąski	w	bywalczynię	salonów.	Zdolność	mimikry	
Kate	wykorzysta	jako	modelka.

32	 Tamże,	s.	32.
33	 Tamże,	s.	62–63.
34	 Tamże,	s.	122.
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rękawów.	Ostatnią	posiadaczką	bluzki	była	eme-
rytowana	 pracownica	Muzeum	Nadwiślańskiego	
w	Kazimierzu	Dolnym.	W	roku	2016,	podczas	do-
mowych	porządków,	znalazła	bluzkę,	a	następnie	
ofiarowała	 ją	 jako	eksponat	do	Domu	Kuncewi-
czów.	Także	i	w	tym	wypadku	mamy	szczęście	do	
ikonografii	utrwalającej	bluzkę	oraz	jej	pierwotną	
właścicielkę.	 To	 w	 nią	 była	 ubrana	Maria	 Kun-
cewiczowa	 na	 audiencji	 generalnej	 u	 Jana	 Paw-
ła	II.	Jedno	ze	spotkań	z	Ojcem	Świętym	pisarka	
uwieczniła	w	Przeźroczach:	

Siadamy	blisko	siebie.	Kardynał	przeprasza	za	spóź-
nienie:	skręcił	nogę	i	musiał	poddać	się	zabiegowi.	
Zatem	spoza	dwóch	oczekiwanych	postaci	wyłania	
się	 trzecia:	 alpinista.	 [...]	Miałam	w	głowie	pełno	
chaotycznych	myśli	 i	 w	 gardle	 słów	 niewypowie-
dzianych	 na	 tę	 okazję,	 więc	milczałam.	 Jerzy	 na-
tomiast	zahazardował	się	w	dziedzinę	filozofii.	Za-
pytał,	jaką	filozofię	preferuje	kardynał.	Odpowiedź	
brzmiała:	„tomizm	i	egzystencjalizm”.	Jerzy	pospie-
szył	z	krytyką	tomizmu.	Na	to	pobłażliwy	uśmiech,	
jak	gdyby	z	takiej	wysokości,	gdzie	wszystkie	filozo-
fie	służą	Bogu.	[...]	Kiedyś	religia	wkroczyła	w moje	

Peleryna	Marii	Kuncewiczowej	na	ekspo-
zycji	muzealnej,	fot.	Monika	Januszek-Sur-
dacka,	archiwum	Muzeum	Nadwiślańskie-

go	w	Kazimierzu	Dolnym

Bluzka	Marii	Kuncewiczowej	na	ekspozycji	
muzealnej,	fot.	Monika	Januszek-Surdacka,	
archiwum	Muzeum	Nadwiślańskiego	

w Kazimierzu	Dolnym

Maria	i	Jerzy	Kuncewiczowie	na	audiencji	u	Jana	Pawła	II,	lata	80.	XX	wieku,	
fot. Roberto	Mari,	archiwum	Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym

Kufry	i	pudło	na	kapelusze	Marii	Kuncewiczowej,	fot.	Monika	Januszek-Surdacka,	
archiwum	Muzeum	Nadwiślańskiego	w	Kazimierzu	Dolnym



19

M
on

ik
a 

ja
nu

sz
ek

-s
ur

da
ck

a,
	Z

 (n
ie 

ty
lk

o 
lit

er
ac

ki
ej)

 sz
af

y 
M

ar
ii 

Ku
nc

ew
icz

ow
ej

życie	 przez	 te	 same	 drzwi,	 przez	 które	 wkracza	
śmierć.	Bardzo	długo	ich	nie	zauważałam36.

Wełniana	 peleryna,	 w	 której	 Maria	 Kunce-
wiczowa	 lubiła	 się	 fotografować,	 oraz	 bluzka,	 za	
sprawą	właścicielki	goszcząca	w	salonach	watykań-
skich,	 są	 wyjątkowymi	 muzealiami	 świadczącymi	
o guście	i	wyrobionym	smaku	estetycznym	ich	wła-
ścicielki.	To,	że	Maria	Kuncewiczowa	była	dobrze	
ubraną,	elegancką	kobietą,	mieszkańcy	Kazimierza	
wspominają	do	dziś.	Z	klasą	nosiła	zarówno	garson-
ki,	jak	również	spodnie.	W	garderobie	Pani	Marii	
wisiały	niegdyś	futra	z	norek,	a	kasetkę	na	biżute-
rię	wypełniały	 zabytkowe	oraz	 egzotyczne	drobia-
zgi.	 Sporo	 oryginalnej	 biżuterii	 pisarka	 otrzymała	
w prezencie	od	swojego	syna,	Witolda.	Działo	się	to	
w	czasach,	gdy	pływał	na	statkach	pasażersko-to-
warowych	u	wybrzeży	Afryki.	O	swoich	zakupach	
dla	matki	wspominał	wielokrotnie	w	listach37.
To	dzięki	zamorskim	wyprawom	syna	Kunce-

wiczowa	otrzymała	między	innymi	ciężkie	srebrne	
bransolety.	Były	tak	ekstrawaganckie,	że	postano-
wiła	je	ofiarować	Irenie	Lorentowicz,	wieloletniej	
przyjaciółce.	
Maria	 Kuncewiczowa	 artystyczną	 kreację,	

podkreślaną	strojem,	utrwalała	na	kartach	swoich	
książek.	Choć	w	jednym	z	nagrań	archiwalnych	za-
chowanych	w	Domu	Kuncewiczów	mówiła	„przy-

36	 M.	 Kuncewiczowa,	 Przeźrocza,	 Lublin	 1997,	
s. 102–103.

37	 Korespondencja,	ze	względu	na	osobisty	charakter,	
nie	została	w	całości	opublikowana.	Obecnie	znajduje	się	
w	Bibliotece	Ossolineum	we	Wrocławiu.

należę	do	Warszawy”,	 to	 jednak	 związek	 z Kazi-
mierzem	Dolnym	okazał	się	trwalszy	i	pełniejszy38. 
Dzięki	niemu	istnieje	muzeum,	w	którego	archi-
wach	kryją	się	skrawki	korespondencji,	fotografie,	
rodzinne	drobiazgi,	a	także	francuskie	pudełko	po	
pudrze,	portmonetka	czy	apaszka	wciąż	pachnąca	
perfumami	Marii	Kuncewiczowej.	Mit,	albo	może	
„fantom”,	bo	tak	o	sobie	pisała,	podkreślany	stro-
jem	 przetrwał	 do	 dziś.	Czy	 jednak	 jest	 to	 praw-
dziwy	 obraz	 pisarki,	 czy	 też	może	 konsekwencja	
wchodzenia	w	 role	 oczekiwane	 przez	 odbiorców	
–	 czytelników,	 sąsiadów,	dawnych	przyjaciół?	To	
temat	na	kolejną	dysertację,	której	nie	podjął	się	
dotychczas	żaden	badacz	literatury	lub...	mody.	
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STRESZCZENIE

Tekst	opowiada	o	 strojach	opisanych	przez	Marię	
Kuncewiczową.	Jej	twórczość,	w	znacznym	stopniu	au-
tobiograficzna,	jest	określana	jako	fotografia	rzeczywis-
tości.	Można	się	z	niej	dowiedzieć,	w	jaki	sposób	ubiór	
definiuje	człowieka.	Literackim	opisom	strojów	z	kart	
powieści	Kuncewiczowej	towarzyszą	relacje	(fragmenty	
pamiętników,	reportaży)	innych	bywalców	Kazimierza	
Dolnego	z	lat	20.	i	30.	XX	wieku.

Integralną	 częścią	 tekstu	 są	 historie	 dotyczące	
dwóch	 strojów	 należących	 niegdyś	 do	Marii	 Kunce-
wiczowej,	znajdujących	się	obecnie	w	zbiorach	Domu	
Kuncewiczów,	 oddziale	 Muzeum	 Nadwiślańskiego	
w Kazimierzu	Dolnym.	

słowa klucze: Maria	 Kuncewiczowa	 (1895–1989),	
Kazimierz	 Dolny,	 dwudziestolecie	 międzywojenne,	
Dom	Kuncewiczów,	ubiór

SUMMARy

The	article	focuses	on	costumes	described	by	Ma-
ria	Kuncewicz.	Her	work,	which	 to	a	big	 extent	was	
autobiographical,	 is	known	as	photography	of	reality.	
From	it,	one	can	learn	how	the	clothing	defines	man.	
Literary	 descriptions	 of	 costumes	 from	 Kuncewicz’s	
novels	 are	 accompanied	 by	 accounts	 (fragments	 of	
diaries,	 reports)	of	other	regulars	of	Kazimierz	Dolny	
from	the	1920s	and	1930s.

The	 integral	 part	 of	 the	 article	 are	 stories	 about	
two	outfits	once	belonging	to	Maria	Kuncewicz,	cur-
rently located in the collections of the Kuncewicz 
House,	a	branch	of	the	Nadwiślańskie	Museum	in	Ka-
zimierz Dolny.

key words:	Maria	Kuncewiczowa	 (1895–1989),	 Ka-
zimierz	 Dolny,	 interwar	 period,	 Kuncewicz	 House,	
clothing
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Agnieszka Ðawicka-Dĭuśniewska
Muzeum Narodowe w Lublinie

ze skrzyni malowanej... 
o początkach i tworzeniu kolekcji strojów ludowych Lubelszczyzny w zbiorach 

Muzeum Narodowego w Lublinie* 

From a painted chest... 
about the beginnings and creation of the collection of folk costumes from the Lublin region  

of the National Museum in Lublin

Początki	kolekcji

Pierwszym	obiektem	w	księdze	inwentarzowej	
zbiorów	 etnograficznych1	Muzeum	Narodowego	
w	Lublinie	jest	rózga	weselna.	To	dawny	rekwizyt	
obrzędu	 weselnego	 o	 znaczeniu	 symbolicznym.	
Zanim	 trafiła	 do	 zbiorów	 muzealnych,	 razem	
z  innymi	przykładami	 ludowej	plastyki	obrzędo-
wej,	 w  dniach	 22–30	 czerwca	 1901	 roku	 była	
prezentowana	na	Wystawie	Rolniczo-Przemysło-
wej	w Lublinie2.	Wystawa	Lubelska,	 jak	 ją	 rów-
nież	 nazywano,	 stanowiła	 interesujący	 przegląd	
osiągnięć	 Lubelszczyzny	 w	 niemalże	 wszystkich	
dziedzinach	ówczesnej	produkcji	rolniczej	i	prze-
mysłowej.	Dla	 lubelskich	 ziemian	miała	wymiar	
prestiżowy	–	dla	wielu	z	nich	uczyniła	doskona-
łą	 okazję	 do	 przedstawienia	 swojego	 dorobku	
w  dziedzinie	 wzorowej	 gospodarki	 rolno-prze-
mysłowej	 oraz	 kolekcjonowanych	 przedmiotów.	
Obok	płodów	rolnych,	zwierząt	hodowlanych	czy	
maszyn	 rolniczych	 zaprezentowano	 także	 zabyt-
ki	 etnograficzne	 z	 powiatów	 ówczesnej	 guberni	
lubelskiej:	 biłgorajskiego,	 hrubieszowskiego,	 ja-

*	 Tekst	na	podstawie	wystąpienia	podczas	konferen-
cji	„Z	terenu	do	muzealnego	magazynu.	Metodologiczne	
wyzwania	 w	 badaniach	 odzieży	 tradycyjnej”,	 zorganizo-
wanej	 przez	 Polskie	 Towarzystwo	 Ludoznawcze	Oddział	
w Lublinie,	Sekcję	Stroju	Ludowego	przy	Zarządzie	Głów-
nym	PTL	oraz	Muzeum	Narodowe	w	Lublinie,	20	listopa-
da 2020 roku.

1	 Mowa	o	księdze	inwentarzowej	zbiorów	etnograficz-
nych	w	siedzibie	głównej	Muzeum	Narodowego	w	Lub-
linie.	 Opracowanie	 nie	 uwzględnia	 zabytków	 z	 później	
powstałych	 oddziałów	 zamiejscowych:	 Muzeum	 Regio-
nalnego	w	Łęcznej	 (obecnie	 nieistniejącego)	 i	Muzeum	
Regionalnego	w	Kraśniku.

2 Wystawa rolniczo-przemysłowa w Lublinie w roku 
1901,	 „Gazeta	Rolnicza”,	Warszawa	 1901,	R.	XLI,	 nr	 5	
z 20	stycznia	(2	lutego),	s.	79;	Księga pamiątkowa wystaw 
lubelskich w 1901 r.,	Warszawa	1902;	A.	Przegaliński,	Wo­

kół Wystawy Rolniczo-Przemysłowej w Lublinie w roku 1901,	
„Annales	Universitatis	Mariae	Curie-Skłodowska”,	Lub-
lin	2010,	sec.	F,	vol.	65,	nr	2,	s.	7–25;	tenże,	Z dziejów wy­

staw rolniczych. Trzecia Wystawa Rolnicza (1860) i Wysta­

wa Rolniczo-Przemysłowa (1901) w Lublinie,	Lublin	2012.	

nowskiego,	 krasnostawskiego,	 lubartowskiego,	
lubelskiego,	 zamojskiego	 i	nowoaleksandryjskie-
go,	czyli	puławskiego.	W	jednym	z	pięćdziesięciu	
pawilonów	wystawienniczych	pokazywano:	stroje	
ludowe,	 modele	 wiejskich	 zabudowań,	 plastykę	
obrzędową	i	fotografie	tak	zwanych	typów	ludo-
wych3.	Należały	 one	do	włościan	 lub	wchodziły	
w	skład	kolekcji	właścicieli	 lokalnych	majątków	
ziemskich.
Kilkanaście	dni	wcześniej,	4	czerwca,	otworzo-

no	Wystawę	Przedmiotów	Sztuki	i	Starożytności,	
gdzie	też	eksponowano	różnorodne	obiekty	zbie-
rane	przez	osoby	pasjonujące	się	historią	i	kulturą	
Lubelszczyzny.	W	oba	wydarzenia	był	mocno	za-
angażowany	Hieronim	Łopaciński	 (1860–1906),	
nauczyciel	 łaciny	i	greki	w	lubelskim	gimnazjum	
rządowym	i	bibliofil4.	Większe	znaczenie	dla	etno-
grafii	lubelskiej	miała	Wystawa	Rolniczo-Przemy-

3	 H.	 Łopaciński,	Oddział etnograficzny lubelskiej Wy­

stawy Rolniczo-Przemysłowej 1901 r.,	[w:]	Księga pamiątko­

wa wystaw lubelskich w 1901 r.,	Warszawa	1902,	s.	78–85.
4	 W	1899	roku	Łopaciński	ogłosił	w	miejscowej	prasie	

artykuł	dotyczący	projektowanej	Wystawy	Sztuki	i Staro-
żytności	w	Lublinie	oraz	konieczności	założenia	muzeum.	
Apelował	w	nim	do	społeczeństwa	o	gromadzenie	zabyt-
ków.	 Zob.	H.	 Zwolakiewicz,	Zasługi H. Łopacińskiego na 
polu etnografii,	 [w:]	Hieronim Łopaciński i Biblioteka Jego 
Imienia w Lublinie 1907–1957,	red.	F.	Araszkiewicz,	Lublin	
1957,	s.	23–37;	J.	Optołowicz,	Etnografia w muzeach wo­

jewództwa lubelskiego,	„Prace	 i	Materiały	Etnograficzne”,	
Wrocław	1961,	 t.	18,	Lubelskie,	cz.	1,	 s.	440;	W. Szwar-
cówna,	Zasługi Hieronima Łopacińskiego dla Lublina,	 „Bi-
bliotekarz	Lubelski”,	Lublin	1967,	R.	XII,	nr	1–2	(44–45),	
s.	12–23;	 J.	Optołowicz,	Stan badań w zakresie etnografii 
i nauk pomocniczych dotyczących Lubelszczyzny,	 „Studia	
i  Materiały	 Lubelskie”,	 Lublin	 1973,	 t.	 7,	 s.	 105–106;	
G. Jakimińska,	Wkład Hieronima Łopacińskiego w przygo­

towanie wystaw: Przedmiotów Sztuki i Starożytności i Rolni­
czo-Przemysłowej w 1901 roku oraz w organizację Muzeum 
Lubelskiego, [w:]	Hieronim Łopaciński epoka, ludzie, region,	
red.	Z.	Bieleń,	Lublin	2006,	s.	95–96;	A.	Uljasz,	Hieronim 
Łopaciński – bibliofil, bibliograf i biblioteka,	 [w:]	Hieronim 
Łopaciński: epoka, ludzie, region,	 red.	 Z.	 Bieleń,	 Lublin	
2006,	s.	101–116;	tenże,	Hieronim Łopaciński 1860–1906. 
Człowiek, dzieło, pamięć,	Lublin	2006,	s.	55–57.
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słowa5.	 Podczas	 prac	 przygotowawczych	 do	 niej	
Łopaciński	wraz	 z	 etnografem	Zygmuntem	Glo-
gerem6	oraz	przyrodnikiem	Erazmem	Majewskim7 
opracowali	kwestionariusz	ludoznawczy.	Ze	szcze-
gółowym	 wyjaśnieniem	 zagadnień	 rozesłano	 go	
do	wielu	osób8 oraz zamieszczono w czasopismach 
„Wisła”9	 i	 „Gazeta	Lubelska”10.	Ankieta	posłuży-
ła	do	 zebrania	wartościowych	eksponatów	 i	ma-
teriału	opisowego,	a	 tym	samym	do	przygotowa-
nia	części	wystawowej	działu	etnograficznego	na	
Wystawie	Lubelskiej.	„Wydając	program	oddziału	
ludoznawczego	 –	 relacjonował	 Łopaciński	 rok	
później	 –	 pragnęliśmy	 zebrać	 na	 wystawę	 okazy	
typów	 ludowych	 z	 różnych	 okolic	 gubernji	 (cie-
kawszej	od	innych	pod	względem	etnograficznym,	
gdyż	mającej	ludność	dwóch	szczepów)	lub	odpo-
wiednie	 fotografie,	 rysunki	 i	 manekiny;	 chcieli-
śmy,	aby	wystawa	nasza	pouczyła	zwiedzających	ją	
o	tem,	jak	lud	wiejski	mieszka,	jak	się	żywi,	jak	się	
ubiera	[...],	jaką	wytworzył	sobie	ornamentację”11. 

5	 „Lublin	 ma	 to	 szczęście,	 że	 w	 murach	 jego	 żyje	
[...]	 prof.	Hieronim	Łopaciński.	Głowę	 i	 rękę	 uczonego	
znać	w dziale	wystawy	«naukowym»,	 znać	 ją	 też	bardzo	
na	 innej	wystawie	ulokowanej	na	drugim	końcu	miasta,	
w  gmachach	 po-dominikańskich,	 na	 wystawie	 starożyt-
ności	 [...].	 Jakaż	 to	 kopalnia	 dla	 badaczy!	 Ile	 pracy,	 ile	
ślęczenia	 systematycznego	 włożyć	 musieli	 twórcy	 tego	
oddziału!”.	 Zob.	W.	 Trąmpczyński,	W Lublinie (z cyklu 
„Chwila	Bieżąca”),	„Biesiada	Literacka”,	Warszawa	1901,	
t.	52,	nr	27	z	5	lipca	(22	czerwca),	s.	15.	

6	 Zygmunt	Gloger	 (1845–1910)	–	historyk,	 archeo-
log,	 krajoznawca,	 autor	Encyklopedii staropolskiej ilustro­

wanej,	 wydanej	 w	 latach	 1900–1903,	 oraz	 opracowań	
etnograficznych,	 między	 innymi	 Pieśni ludu i Rok polski 
w życiu, tradycji i pieśni.	Zob.	Gloger Zygmunt,	[w:]	Nowa 
encyklopedia powszechna PWN,	 red.	 nacz.	 B.	 Petrozolin-
-Skowrońska,	t.	2,	D–H,	Warszawa,	1995,	s.	543.	

7	 Erazm	Majewski	(1858–1922)	–	archeolog,	biolog,	
socjolog,	 filozof,	 ekonomista,	 etnograf	 i	 powieściopisarz,	
twórca	podwalin	archeologii	w	Polsce	oraz	pionier	w	dzie-
dzinie	 ochrony	 zabytków	 archeologicznych	 na	 ziemiach	
polskich.	 Zob.	 M.	 Krajewska,	 Erazm Majewski (1858–
1922),	 https://mazowszestudiaregionalne.pl/images/pdf/	
05/msr_5_krajewska_varia.pdf	[dostęp:	26.07.2021].

8	 Kwestionariusz,	 w	 liczbie	 1000	 sztuk,	 rozesłano	
w listopadzie	1900	roku.	Zob.	I.	Iskrzycka,	Hieronim Ło­

paciński i jego zasługi na polu muzealnictwa,	[w:]	W kręgu 
Hieronima Łopacińskiego,	Lublin	1977,	s.	80.

9	 H.	Łopaciński,	Program działu naukowego Wystawy 
Rolniczo-Przemysłowej w Lublinie (wespół z Stanisławem 
Bokiewiczem),	„Wisła”,	Warszawa	1901,	t.	15,	s.	126–130.

10	 Tenże,	Wystawa Lubelska w r. 1901,	„Gazeta	Lubel-
ska”,	Lublin	1901,	R.	XXVI,	nr	45	z	13	(26)	lutego,	s.	2–3.	

11	 Tenże,	Dział etnograficzny na Wystawie Rolno-Prze­

mysłowej w Lublinie w roku 1901,	„Wisła”,	Warszawa	1902,	
t.	16,	s.	336.

W trakcie	wystawy	nie	zabrakło	też	w	prasie	bieżą-
cych	relacji	i	doniesień	o	bogactwie	ekspozycji12.
Najbardziej	 cenna	 i	 najpełniejsza	 wśród	 pre-

zentowanych	 eksponatów	 była	 kolekcja	 Jana	
Brandta	 (1860–1911),	 ziemianina	 ze	 Smorynia	
w	powiecie	biłgorajskim13.	Mimo	że	na	pierwszej	
czerwcowej	 wystawie	 z	 zakresu	 kultury	 ludowej	
znalazło	 się	 trzydzieści	 brokatowych	 gorsetów	
mieszczek	 biłgorajskich	 i	 tarnogrodzkich	 z	 jego	
zbiorów14,	 to	 tak	 naprawdę	 dopiero	 prezentacja	
na	drugiej	wystawie	zaświadczyła	o	wielkości	i	bo-
gactwie	kolekcji:	

Najpiękniejszy	i	najzupełniejszy	zbiór	przedmiotów	
etnograficznych,	 zgromadzonych	w	 obrębie	 3  po-
wiatów,	 a	 mianowicie	 Zamojskiego,	 Janowskiego	
i	 Biłgorajskiego,	 należał	 na	 wystawie	 do	 p.	 Jana	
Brandta	 ze	 Smorynia.	 P.	 Brandt	 postarał	 się	 nie	
tylko	o	okazy	dzisiejsze,	ale	nadto	umiał	odszukać	
pochowane	po	skrzyniach	ubiory	dawne,	które	no-
szono	przed	laty	kilkudziesięciu,	a	nawet	stu	i	wię-
cej;	widzieliśmy	więc	w	jego	wielkich	szafach	około	
30	jedwabnych,	szytych	srebrem	i	złotem	gorsetów,	
które	nosiły	mieszczanki	w	Biłgoraju	i	Tarnogrodzie	
w	XVIII	wieku;	żupany,	spódnice,	burki,	fartuchy,	
chustki,	 noszone	 przez	 włościanki	 i	 mieszczanki	
w	 pierwszej	 połowie	XIX	 stulecia	 i	 obecnie;	 oka-
zy	obuwia	np.	buty	tzw.	tyszowiaki,	w	Tyszowcach	
zrobione,	buty	wywrotki	 itp.,	niezmiernie	ciekawe	
pasy	 skórzane	 i	 wełniane,	 40	 kilka	 ubiorów	 głów	

12 Wystawa w Lublinie,	 „Gazeta	 Przemysłowo-Rze-
mieślnicza”,	Warszawa	1901,	R.	XVIII,	nr	32,	z	23	lipca	
(10	sierpnia)	1901	roku,	s.	268.

13	 Ten	regionalista	i	ludoznawca	przez	wiele	lat	zajmo-
wał	się	kolekcjonerstwem,	myślał	także	o	powołaniu	mu-
zeum	regionalnego.	Gromadził	zabytki	kultury	chłopskiej	
i	mieszczańskiej	z	terenów	powiatów	sąsiadujących	z jego	
majątkiem:	 biłgorajskiego,	 janowskiego	 i	 zamojskiego.	
Zbierał	materiały	etnograficzne	do	późniejszych	opraco-
wań.	Pod	pseudonimem	Ziemianin	opublikował	w	piśmie	
„Wisła”	 dwa	 artykuły:	 o	 drobnym	 przemyśle	 ludowym	
i o  ludności	 z	okolic	Smorynia.	Zob.	 J.	Brandt,	Przemysł 
drobny w powiecie biłgorajskim,	 „Wisła”,	Warszawa	 1902,	
t.	 16,	 s.	 323–329;	 tenże,	 Lud z okolic Smorynia w  pow. 
Biłgorajskim,	„Wisła”,	Warszawa	1903,	t.	17,	s. 511–512.	
Szerzej	na	temat	Brandta	pisali:	H.	Zwolakiewicz,	Etno­

grafowie i regionaliści w badaniach ludowej kultury Lubelsz­

czyzny,	„Studia	 i	Materiały	Lubelskie”,	Lublin	1962,	Et­

nografia,	t.	1,	s.	12–13;	D.	Powiłańska-Mazur,	Jan Brandt 
(1861–1911). Ziemianin, regionalista, działacz polityczny 
i  społeczny,	 „Twórczość	 Ludowa”,	 Lublin	 2005,	 nr	 1–4,	
s. 104–105;	taż,	Jan Brandt,	[w:]	Etnografowie i ludoznaw­

cy polscy. Sylwetki, szkice biograficzne,	 t.	3,	 red.	A.	Spiss,	
Z. Szromba-Rysowa,	Wrocław–Kraków	2010,	s. 18–20.

14	 W	katalogu	do	wystawy	grupa	gorsetów	została	za-
pisana	 pod	 nr.	 1095.	 Zob.	Katalog wystawy przedmiotów 
sztuki i starożytności w gmachu po-dominikańskim w Lublinie 
w czerwcu i lipcu 1901 roku na korzyść Domu Zarobkowego,	
Lublin	1901,	s.	77.
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Stroje	żon	kupców	sitarskich	z	okolic	Tarnogrodu,	fot.	Piotr	Maciuk,	2013	rok,	zbiory	Muzeum	Narodowego	w	Lublinie

kobiecych,	przeszło	20	czapek	włościańskich,	rózgi	
weselne,	kańczugi	i	bęben,	na	weselu	używane	[...],	
sukmany	i	parcianki,	kożuchy,	kapciuchy	itd.,	róż-
ne ozdoby ubioru15.

Mimo	ogromnej	ilości	zebranych	przedmiotów	
na	 stosunkowo	 niewielkiej	 przestrzeni	 pawilonu	
wystawienniczego	 dział	 ludoznawczy	 cieszył	 się	
znacznym	 zainteresowaniem.	 „Z	 wzorów	 sztuki	
ludowej,	jak	pisanki,	hafty,	wyszywania	i	desenie	
na	 tkaninach	 i	 kożuchach,	 zdejmowano	 rysun-
ki”16.	 Oprócz	 strojów	 kolekcjonowanych	 przez	
Brandta	 zaprezentowano	 „zbiór	 okazów	 odzieży	
ludowej,	głównie	z	powiatów:	Lubelskiego	–	dzię-
ki	p.	Władysławowi	Koźmianowi,	z	Lubartowskie-
go	–	wskutek	 starań	p.	Heleny	Morozewiczowej	
i	 ks.	 Antoniego	 Chotyńskiego”17.	 Sami	 kolek-

15	 H.	Łopaciński,	Dział etnograficzny na Wystawie Rol­
no-Przemysłowej...,	s. 338–339;	Księga pamiątkowa wystaw 
lubelskich w 1901 r.,	Warszawa	1902,	s.	82–83.

16	 H.	Łopaciński,	Dział etnograficzny na Wystawie Rol­
no-Przemysłowej...,	s.	342.

17	 Tenże,	Kilka wiadomości o odzieży ludowej w guberni 
lubelskiej (z materiałów nadesłanych na Wystawę rolniczo­

-przemysłową w Lublinie w r. 1901),	 „Wisła”,	Warszawa	
1902,	t.	16,	s.	346.

cjonerzy,	 wystawcy	 oraz	 autorzy	 wypełnionych	
kwestionariuszy	 zostali	 specjalnie	 uhonorowani:	
listami	pochwalnymi,	podziękowaniami,	nagroda-
mi	pieniężnymi	czy	dyplomami18.	Brandt	otrzymał	
podziękowanie	„za	usiłowanie	w	celu	podźwignię-
cia	drobnego	przemysłu	 ludowego	 i	dostarczenie	
okazów	tegoż	przemysłu	na	wystawę”	oraz	dyplom	
uznania	 „za	 zgromadzenie	bardzo	 znacznej	 ilości	
ubiorów	 ludowych	 i	 przedmiotów	 etnograficz-
nych	nie	tylko	współczesnych,	lecz	i	z	epok	daw-
niej	szych”19.	 Po	 zakończeniu	wystawy	 ziemianin,	

18	 A.	 Przegaliński,	Wokół Wystawy Rolniczo-Przemy­

słowej w Lublinie w roku 1901,	 „Annales	 Universitatis	
Mariae	Curie-Skłodowska”,	Lublin	2010,	 sec	F,	vol.	65,	
nr 2,	 s. 18–19;	Lista odznaczeń przyznanych na Wystawie 
Rolniczo-Przemysłowej w Lublinie w roku 1901,	 doda-
tek	 bezpłatny	 do	 „Gazety	 Rolniczej”,	 Warszawa,	 nr	 39	
z 15 (28)	września	1901	roku,	s.	14–16;	Lista odznaczeń 
przyznanych na Wystawie Rolniczo-Przemysłowej w Lublinie 
w roku 1901,	dodatek	do Księgi pamiątkowej wystaw lubel­
skich w 1901 r.,	Warszawa	1902,	s.	13–16.

19 Lista odznaczeń przyznanych na Wystawie Rolniczo­

-Przemysłowej w Lublinie w roku 1901,	dodatek	bezpłatny	
do	„Gazety	Rolniczej”,	Warszawa,	nr	39	z	15	(28)	września	
1901	roku,	s.	14;	Lista odznaczeń przyznanych na Wystawie 
Rolniczo-Przemysłowej w Lublinie w roku 1901,	dodatek	do 
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tak	 jak	 i	 inni	 namówieni	 przez	 Łopacińskiego,	
postanowił,	iż	część	swego	zbioru	przekaże	na	po-
czet	 projektowanego	muzeum20.	 Pomysł	 ten	Ło-
paciński	 opisał	 po	 obu	wystawach	 czerwcowych	
w artykule Słówko o potrzebie zakładania muzeów 
i bibliotek miejscowych i prowincjonalnych.	 Zawarł	
w	nim	credo	działacza	społecznego	i	regionalisty,	
który	 chciałby	 ocalić	 zabytki	 dawnej	 kultury	 od	
zniszczenia	 i	 uczynić	 je	 narzędziem	 kształcenia	
społeczeństwa:

O	 potrzebie	 i	 korzyści	 zakładania	 muzeów	 –	 pi-
sał	–	dziś	nie	ma	 już	kogo	przekonywać	[...].	Gdy	
coraz	 szersze	 warstwy	 społeczne	 odczuwają	 obo-
wiązek	 kształcenia	 się	 i	 nabywania	 coraz	 głębszej	
oświaty,	 gdy	 coraz	 większe	 postępy	 czyni	 metoda	
poglądowa,	gdy	z	jednej	strony	coraz	więcej	rośnie	
liczba	pomocy	naukowych,	a	z	drugiej	coraz	więcej	
niszczeją	zabytki	dawnej	kultury	i	sztuki,	zdaje	się	
rzeczą	naturalną,	aby	coraz	więcej	muzeów	powsta-
wało,	 aby	wszędzie,	 gdzie	 tylko	 się	 da,	 zakładano	
choćby	 niewielkie	 zbiory	 naukowe	 i	 artystyczne.	
Bardzo	ich	u nas	jednak	mało	istnieje	[...].	W	mu-
zeach	 prowincjonalnych	 lub	miejscowych	 powin-
no	być	wszystko,	co	by	dało	pojęcie	o	tym	właśnie	
miejscu,	o	tej	prowincji,	w	której	muzeum	się	znaj-
duje,	a więc	poczynając	od	tworów	przyrody	aż	do	
wytworów	 ducha	 ludzkiego	 wszystko	 znaleźć	 się	
w muzeum	powinno	[...].	Szczególnie	zaś	pragnęli-
byśmy,	aby	rzucona	podczas	wystawy	rolniczo-prze-
mysłowej	 w	 r.	 1901	 myśl	 o	 założeniu	 w	 Lublinie	
muzeum	 przy	 towarzystwie	 rolniczym	 jak	 najprę-
dzej	 w	 czyn	 się	 zamieniła,	 tym	 bardziej	 że	 spory	
już	zbiór	przedmiotów	pouczających	z	obu	wystaw	
r. 1901	oczekuje	tylko	chwili	otwarcia	muzeum	i	że	
wiele	osób	oświadcza	się	z	chęcią	ofiarowania	 lub	
złożenia	w	depozycie	przyszłemu	muzeum	prowin-
cjonalnemu	w	Lublinie	swych	zbiorów	z	dziedziny	
nauk	 przyrodniczych,	 archeologii,	 numizmatyki,	
ludoznawstwa21. 

Znaczna	ilość	wystawianych	w	1901	roku	oka-
zów	i	obiektów	została	zakupiona	z	myślą	o przy-
szłej	kolekcji	muzealnej22.	Muzeum	powołano	pięć	

Księgi pamiątkowej wystaw lubelskich w 1901 r.,	Warszawa	
1902,	s.	14.

20	 Zbiory	Specjalne	Wojewódzkiej	Biblioteki	Publicz-
nej	im.	Hieronima	Łopacińskiego	w	Lublinie	–	Papiery	po	
Hieronimie	Łopacińskim	z	lat	1900–1906,	sygn.	559:	dary	
Jana	Brandta	ze	Smorynia	z	Wystawy	1901	roku:	nieda-
towana	odręczna	notatka	H.	Łopacińskiego	na	 liście	od	
J. Brandta.	

21	 H.	Łopaciński,	Słówko o potrzebie zakładania muze­

ów i bibliotek miejscowych i prowincjonalnych,	 „Kalendarz	
Księgarni	Religijnej”,	Warszawa	1906,	s.	106–111	(prze-
druk:	„Bibliotekarz	Lubelski”,	Lublin	1967,	R.	XII,	nr	1–2	
(44–45),	s.	24–29.

22	 Tenże,	 Oddział etnograficzny lubelskiej Wystawy 
Rolniczo-Przemysłowej 1901 r.,	 [w:]	 Księga pamiątkowa 

lat	później;	jego	uroczyste	otwarcie	miało	miejsce	
12	grudnia	1906	roku23.	Wkrótce	kolekcja	została	
wzbogacona	o	 zabytki	 z	 zakresu	kultury	 ludowej	
gromadzone	 przez	 członków	 Towarzystw:	Higie-
nicznego,	Krajoznawczego	i	Rolniczego,	a w 1921	
roku	–	po	Wystawie	Sztuki	i	Starożytności24 – oka-
zy	 z	 Muzeum	 Ziemi	 Lubelskiej	 w	 Nałęczowie25,	
zgromadzone	przez	Wacława	Lasockiego,	 lekarza	
zdrojowego	i	zesłańca	syberyjskiego26.	Były	wśród	
nich	stroje	oraz	zbiór	fotografii	ubiorów	i	tak	zwa-
nych	typów	ludowych27.

wystaw lubelskich w 1901 r.,	Warszawa	1902,	s.	82;	J. Kot	
[wł.	 W.  Ziółkowski],	Muzeum Lubelskie.	 „Ognisko	 Na-
uczycielskie”,	Lublin	1933,	R.	V,	nr	3–4	(43–44),	s. 115.	
Część	lubelska	zapoczątkowała	zbiory	etnograficzne	i	ko-
lekcję	 stroju	 ludowego	w	Muzeum	Lubelskim,	obecnym	
Muzeum Narodowym w Lublinie. Podobny zestaw zebra-
nych	 przez	 Brandta	 ubiorów	 trafił	 zapisem	 do	Muzeum	
Narodowego	w	Krakowie	w	lipcu	1928	roku.	Zob.	Gorsety 
biłgorajskie w Krakowie,	„Region	Lubelski”,	Lublin	1929,	
R. II,	nr	2,	s.	143.	

23	 Była	 to	 pierwsza	 placówka	muzealna	 w	 Lublinie,	
a zarazem	pierwsze	muzeum	regionalne	na	terenie	Króle-
stwa	Polskiego.	Zob.	Kronika miesięczna,	„Biblioteka	War-
szawska”,	Warszawa	1907,	t.	1,	s.	394–396.	

24	 Wystawa	 powtarzała	 ideę	 wystawy	 z	 1901	 roku,	
gdyż	 „nadeszła	 konieczność	 dokonania	 przeglądu	 zabyt-
ków	sztuki,	ocalałych	po	przejściu	nawały	wojennej”.	Zob.	
Katalog wystawy sztuki i starożytności w Lublinie,	 Lublin	
1921,	s.	1.

25	 J.	Kot,	Muzeum...,	s.	117;	I.	Iskrzycka,	Z dziejów To­

warzystwa pod nazwą „Muzeum Lubelskie”,	„Studia	i	Mate-
riały	Lubelskie”,	Lublin	1981,	t.	8,	s.	24–25.	

26	 Wacław	Lasocki	(1838–1921)	–	lekarz,	społecznik,	
pamiętnikarz	i	bibliofil,	uczestnik	powstania	styczniowe-
go,	współtwórca	Muzeum	w	Nałęczowie.	Zob.	K.	Zalech,	
Z pocztu ludzi Nałęczowa – Wacław Lasocki,	https://www.
naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.
html	[dostęp:	26.07.2021].	

27	 Przekazane	do	zbiorów	muzealnych	fotografie	wy-
konali	uznani	XIX-wieczni	 fotograficy	 z	pracowni	 lubel-
skich	 (Wanda	 Chicińska-Płaczkowska,	 Wiktoria	 Siero-
cińska,	Aleksander	Stepanoff,	Stanisław	Zawadzki,	Józef	
Wasilewski),	 warszawskich	 (Karol	 Beyer,	 Julian	 Kostka	
i  Ludwik	Mulert,	 Jan	Mieczkowski,	Walerian	Twardzic-
ki)	 i	krakowskich	 (Ignacy	Krieger)	oraz	działających	na	
Podolu	(Michał	Greim,	Józef	Kordysz).	Dokumentalista-
mi	 życia	 społecznego	 w	 powiecie	 janowskim,	 lubelskim	
i puławskim	na	przełomie	XIX	i	XX	wieku	byli	pasjona-
ci	 regionaliści,	niekiedy	 znani	 z	 imienia	 i	nazwiska	 (Jan	
Brandt,	Leon	Hempel,	ks.	Stanisław	Warszawski,	ks. Ka-
rol	Dębiński)	 i	artyści	(Konstanty	Kietlicz-Rayski).	Zob.	
A.	 Ławicka,	 Fotografia etnograficzna z lat 1860–1969 
w zbiorach Muzeum Lubelskiego w Lublinie,	[w:]	Wieś lubel­
ska w fotografiach końca XIX–1. połowy XX wieku,	Zamość	
2017,	s.	101–140.	Fotografie	te	stały	się	głównym	bohate-
rem	wystawy	w	2014	roku,	Roku	Oskara	Kolberga,	z oka-
zji	200.	rocznicy	urodzin	etnografa.	Zob.	taż,	Wystawa „za 
Oskarem Kolbergiem po Lubelszczyźnie”,	„Studia	i Materia-
ły	Lubelskie”,	Lublin	2015,	t.	18,	s.	247–262.

https://www.naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.html
https://www.naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.html
https://www.naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.html


25

a
gn

ie
sz

ka
 ł

aw
ic

ka
-D

łu
żn

ie
w

sk
a,

 Z
e 

sk
rz

yn
i m

al
ow

an
ej.

.. 

Typy	 ludowe,	 jako	 rodzaj	 fotografii,	 powstały	
w	 XIX	 wieku	 w	 wyniku	 wspólnych	 poszukiwań	
pierwszych	ludoznawców	i	folklorystów	oraz	pio-
nierów	fotografii,	stając	się	zarazem	ważnym	wy-
znacznikiem	kształtujących	się	wówczas	w	Europie	
Środkowo-Wschodniej	 tożsamości	 regionalnych	
i  narodowych.	 Tematyka	 zdjęć	 ludoznawczych	
zawierała	się	w	kilku	kategoriach:	 typy	antropo-
logiczne,	ubiory	ludowe,	sceny	z	pracy,	sceny	ob-
rzędowe,	 budynki,	 wnętrza,	 przedmioty.	 Nacisk	
był	położony	głównie	na	zbieranie	materiału	foto-
graficznego	o	dużej	przydatności	naukowej;	często	
redukowano	 kwestie	 wartości	 artystycznej.	 Jed-
nak	patrząc	na	fotogramy	profesjonalistów,	można	
zauważyć	skłonność	do	inscenizacji,	aranżacji,	czy	
wręcz	 reżyserii,	 w	 których	 typy	 ludowe	 oscylują	
między	 przedstawieniami	 portretowymi	 w	 natu-
rze	a	żywymi	obrazami	inscenizowanymi	w	atelier.	
Nieco	inne	były	kadry	rejestrowane	przez	regiona-
listów,	fotografów	amatorów,	jednak	mimo	niedo-
statków	warsztatowo-sprzętowych	ich	najprostsza	
fotografia	 stawała	 się	 interesującym	 dokumen-
tem.	Zarówno	pierwsze,	jak	i	drugie	przykłady	fo-
tografii	są	dziś	cennym	materiałem	poznawczym.

Badacze

Na	Wystawie	 Rolniczo-Przemysłowej,	 oprócz	
artefaktów	 i	 fotografii,	udostępniono	zebrany	na	
podstawie	 kwestionariusza	 Łopacińskiego	 mate-
riał	 opisowy	 dotyczący	 obrzędów,	 strojów,	 pieśni	
i  podań	 ludowych,	 leków,	 przesądów	 i	 zabobo-
nów28.	 Zapisy	 te	 były	 sukcesywnie	 ogłaszane	 na	
łamach	„Wisły”,	większość	już	w	kolejnym,	1902	
roku29.	 Chociaż	 badacz	 zbierał	 materiały	 i	 pisał	
szereg	 artykułów,	między	 innymi	 z	 zakresu	 gwar,	
topo-	 i	 onomastyki,	 wiedzy	 ludu,	 literatury	 lu-

28	 H.	Łopaciński,	Dział etnograficzny na Wystawie Rol­
no-Przemysłowej w Lublinie w roku 1901,	„Wisła”,	Warsza-
wa	1902,	t.	16,	s.	335–336.

29	 Teksty	i	wzmianki	o	strojach	ludowych	znalazły	się	
w	 trzecim	zeszycie	16.	 tomu	„Wisły”	 z	1902	 roku,	w	ar-
tykułach:	W.	Koźmian,	Kilka słów o mieszkańcach parafii 
Krzczonów w pow. Lubelskim,	s.	304–313;	H.	Łopaciński,	
Kilka wiadomości o odzieży ludowej w guberni lubelskiej...,	
s.	 346–356;	W.	Olechnowicz,	Kilka słów o typie polskim, 
a  lubelskim w szczególności,	 s.	 295–297;	 R.	 Świdziński,	
Przyczynki ludoznawcze z gminy Skierbieszów w powiecie 
zamojskim,	 s.	 298–304.	W	 przedmowie	 do	 tego	 zeszytu	
Erazm	 Majewski,	 redaktor	 czasopisma,	 napisał:	 „Lwią	
część	 zasługi	w	 zgromadzeniu	 tego,	 co	 tutaj	 znajdą	 czy-
telnicy,	 oddać	 należy	 profesorowi	 Hieronimowi	 Łopa-
cińskiemu	 w	 Lublinie.	 Jego	 niezmordowanej	 gorliwości	
w zbieraniu	materiałów	oraz	zachęcaniu	innych	do	pracy	
na	 polu	 ludoznawczym	 zawdzięczamy	możność	wydania	
tego	zeszytu”.

dowej,	 obrzędów	 i	 zwyczajów,	 budownictwa	 czy	
ubiorów,	sam	nie	wydał	większej	pracy	o	Lubelsz-
czyźnie30.	Potrafił	jednak	zachęcić	do	badań	i pub-
likacji	 monografii	 szereg	 innych	 osób.	 Oprócz	
Brandta	warto	by	wymienić:	Helenę	Morozewicz	
(1863–1943),	 Zofię	Antoninę	Kowerską	 (1871–
1946),	 Karolinę	 Smoleńcównę	 (1864–1953),	
Kazimierę	 Skrzyńską	 (1846–?),	 Zofię	 Staniszew-
ską  (?),	 Stanisławę	Dąbrowską	 (?),	Władysława	
Koźmiana	(1859–1929),	ks.	Adolfa	Pleszczyńskie-
go	(1841–1925),	Michała	Maciąga	(1862–1923),	
Błażeja	Szewca	(1852–1916)31 oraz malarza Kon-
stantego	Kietlicza-Rayskiego	(1868–1924)32. 
Początek	 XX	 wieku	 był	 znamienny	 dla	 życia	

kulturalnego	 i	muzealnictwa	 lubelskiego,	w	 tym	
dla	 zbiorów	etnograficznych	oraz	wiedzy	o	nich.	
Jednak	historia	badań	nad	strojem	ludowym	Lu-
belszczyzny	 sięga	 połowy	 XIX	 wieku.	 Pierwsze	
wiadomości	 na	 ten	 temat	 zebrała	 Klementyna	
z Tańskich	Hoffmanowa	(1798–1845)33 w trakcie 
pobytu w Rybczewicach w powiecie krasnostaw-
skim34.	 Badania	 na	 szerszą	 skalę,	 także	 przy	 po-
mocy	lokalnych	korespondentów,	prowadził	w re-
gionie	 lubelskim	 Oskar	 Kolberg	 (1814–1890)35. 
Miały	 one	 miejsce	 w	 latach	 1848,	 1849,	 1859,	
1869	i	187036	i	zaowocowały	dwutomowymi	mo-
nografiami:	 Lubelskie37 i Chełmskie38,	 w	 których	
osobne	 rozdziały	 poświęcono	 opisowi	 ubiorów	
uzupełnionymi	ilustracjami.	Po	I	wojnie	światowej	
zainteresowanie	„naukowymi	wypadami	w teren”	
nie	 osłabło;	 na	 podstawie	 zebranego	 materiału	
powstawały	 publikacje	 o	 charakterze	 monogra-

30	 J.	Starnawski,	Bibliografia Hieronima Łopacińskiego,	
[w:]	Hieronim Łopaciński i Biblioteka Jego Imienia w Lublinie 
1907–1957,	red.	F.	Araszkiewicz,	Lublin	1957,	s.	89–126.

31	 H.	Zwolakiewicz,	Etnografowie i regionaliści w bada­

niach...,	s.	7–75.
32	 Tamże,	s.	26–27;	C.	W.	Domański,	Kietlicz-Rayski 

Konstanty,	 [w:]	Słownik biograficzny miasta Lublina,	 t.	 1,	
red.	T.	Radzik,	 J.	Skarbek,	A.	A.	Witusik,	Lublin	1993,	
s.	228–230.	

33	 Z.	Ciechanowska,	Hoffmanowa z Tańskich Klemen­

tyna (1798–1845),	 „Polski	 Słownik	 Biograficzny”,	 t.	 9,	
Wrocław	1961,	s.	573–576.

34	 H.	 Zwolakiewicz,	 Stan badań etnograficznych nad 
Lubelszczyzną,	Lublin	1948,	s.	9;	J.	Optołowicz,	Stan ba­

dań w zakresie etnografii i nauk pomocniczych...,	s.	104.
35	 A.	 Skrukwa,	 Oskar Kolberg 1814–1890,	 Poznań	

2014.
36	 H.	 Zwolakiewicz,	 Stan badań etnograficznych nad 

Lubelszczyzną,	Lublin	1948,	s.	11.
37	 O.	Kolberg,	Lud. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, 

podania, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka 
i tańce,	t.	16,	Lubelskie,	cz.	I,	Kraków	1883,	s.	33–43.

38	 Tenże,	Lud. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, poda­

nia, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka i tań­

ce,	t.	33,	Chełmskie,	cz.	I,	Kraków	1890,	s.	43–57.
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ficznym,	w	których	strój	mieszkańców	był	równie	
ważny,	jak	inne	dziedziny	ich	życia39.	Poszczególne	
elementu	 ubioru	 również	 poddawano	 wnikliwej	
analizie40,	 a	niektórzy	oprócz	własnych	 zapisków	
wydawali	 drukiem	 uzupełnione	 badania	 swoich	
poprzedników41.
Kolejną	 osobą,	 która	 bardzo	 przyczyniła	 się	

do	 powiększenia	 i	 opisania	 kolekcji,	 był	 Janusz	
Świeży	(1884–1962)	–	plastyk,	pedagog	i	badacz	
kultury	ludowej	związany	z	Lubelszczyzną42. Mimo 
iż	z	pochodzenia	był	lwowianinem,	większość	do-
rosłego	życia	spędził	w	Lublinie,	któremu	–	jak	po	
latach	wyznał	w	jednym	z	wywiadów,	zawdzięczał	

39	 K.	 Moszyński,	 Geograficzne zróżnicowanie odzieży 
ludowej w Polsce,	„Kalendarz	Ilustrowanego	Kuryera	Co-
dziennego”,	Kraków	1938,	s.	68–77;	W.	Śliwina,	F. Tracz,	
Ziemia Lubartowska: szkic monograficzny, ilustrowany,	Lu-
bartów	1928;	W.	Śliwina,	Rewia ludowa	(z	cyklu:	Legendy 
i opowiadania lubelskie),	 „Życie	Lubelskie”,	Lublin	1948,	
nr	143	(415)	z	26	maja,	s.	3;	nr	144	(416)	z 27	maja,	s.	3;	
taż,	Wesele puławskie,	[w:]	Legendy i opowiadania lubelskie,	
Lublin	1948,	s.	49–54.

40	 S.	 Dąbrowski,	 Czapka i kapelusz w Lubelskiem,	
„Lud”,	Lwów	1929,	t.	28,	s.	167–185;	tenże,	Pasy lubelskie,	
Lublin	1929;	tenże,	Pasy skórzane na Lubelszczyźnie,	„Re-
gion	Lubelski”,	Lublin	1929,	R.	II,	nr 2,	s. 63–71;	E. Fran-
kowski,	Sukmany ludu polskiego,	Warszawa	1928;	 J. Ma-
karuk,	Regionalny strój podlaski,	 „Głos	 Społeczny”,	 Biała	
Podlaska	1938,	nr	14,	s.	2–3,	nr	15,	s. 2–3,	nr	16,	s.	2–3.

41	 Wanda	 Śliwina,	 używająca	 pseudonimu	 literac-
kiego	 Jagienka	 spod	 Lublina,	 opublikowała	 szkic	 etno-
graficzny	 Lud lubartowski,	 („Lud”,	 Lwów	 1930,	 t.	 29,	
s. 167–185),	w	którym	przedstawiła	miejscowe	stroje	lu-
dowe,	tkactwo,	garncarstwo,	budownictwo,	wnętrze	chat,	
zwyczaje	 i	pieśni.	Opracowała	go	na	podstawie	materia-
łów	terenowych	Heleny	Morozewicz,	również	miłośniczki	
ludowej	kultury	okolic	Lubartowa,	zwanej	Chłopomanką.	

42	 J.	 Optołowicz,	 Janusz Świeży. Życie i działalność,	
„Prace	i	Materiały	Etnograficzne”,	Wrocław	1961,	t. 18,	
Lubelskie,	cz.	1,	s.	387–389;	H.	Zwolakiewicz,	Etnografo­

wie i regionaliści w badaniach...,	 s.	61–62;	 tenże,	Profesor 
Janusz Świeży,	 „Lud”,	 Lublin	 1962,	 t.	 48,	 s.  578–581;	
M.  Domański,	 Świeży Janusz,	 [w:]	 Słownik biograficzny 
miasta Lublina,	t. 1,	red.	T.	Radzik,	J. Skarbek,	A. A. Wi-
tusik,	 Lublin	 1993,	 s.	 263–265;	 E.  Fryś-Pietraszkowa,	
Świeży Janusz,	[w:]	Etnografowie i ludoznawcy polscy. Syl­
wetki, szkice biograficzne,	 t.	 1,	 red.	E.	Fryś-Pietraszkowa,	
A.  Kowalska-Lewicka,	 A.	 Spiss,	 Kraków	 2002,	 s.	 288–
289;	 J. Doroszewski,	Świeży Janusz,	 [w:]	Słownik biogra­

ficzny nauczycieli miasta Lublina w latach 1918–1939,	Lub-
lin	 2007,	 s.	 219–220;	W.  Bernatowicz,	Lubelski Kolberg 
– Janusz Świeży,	wywiad	z	M.	Surmacz,	„Gadki	z	Chatki”,	
Lublin	 2013,	 nr  5	 (108),	 s.	 14–15;	M.	M.	Tytko,	Świe­

ży Janusz,	„Polski	Słownik	Biograficzny”,	 t.	51/3,	z.	210,	
Warszawa–Kraków	2017,	s. 407–408;	M.	Surmacz,	Janusz 
Świeży (1884–1962). Etnograf z zamiłowania,	[w:]	Lublin 
w kulturze, kultura w Lublinie. Dziedzictwo kulturowe mia­

sta od średniowiecza do współczesności,	 red.	 P.	 Dymmel,	
R. Jop,	Lublin	2018,	s.	541–554.

„rozbudzenie	 duszy	 etnografa”43.	 W	 1922	 roku	
osiedlił	 się	w	Lublinie,	a	 z	czasem	nawiązał	dłu-
goletnią	współpracę	z	Muzeum	Lubelskim.	Choć	
nigdy	nie	był	jego	pracownikiem44,	prowadził	ba-
dania	 terenowe	nad	 kulturą	 ludową	Lubelszczy-
zny,	pozyskiwał	eksponaty,	dokumentował	nabyte	
muzealia,	 współorganizował	 wystawy,	 ilustrował	
teksty	 zaprzyjaźnionych	 etnografów45 oraz publi-
kował	własne	opracowania46.	Szczególnie	strój	lu-
dowy,	z całą	gamą	wzorów	i	kolorów,	był	tematem	
jego	 zainteresowań.	 Po	 latach	 wspominał:	 „[...]	
podczas	pierwszej	wojny	zobaczyłem	przy	kościele	
dwie	czy	trzy	kobiety	w	strojach	krzczonowskich.	
Stroje,	 a	 szczególnie	 ich	 piękno,	 prosty	 i	 świeży	
artyzm	 urzekły	mnie	 na	 zawsze”47.	 Pracując	 na-
dal	 jako	 pedagog,	 także	na	 lubelskich	uniwersy-
tetach48,	 prowadził	 nie	 tylko	 lekcje	 rysunku,	 ale	
i	warsztaty	projektowania.	W	trakcie	specjalnych	
wykładów	opowiadał	o	zdobnictwie	w	sztuce	 lu-
dowej	 czy	 odmianach	 i	 ornamentach	 strojów.	
Współpracował	 z	 Kołami	Gospodyń	 i	Młodzieży	
Wiejskich,	 Związkiem	Teatrów	 i	 Chórów	 Ludo-
wych w Lublinie49,	 zespołem	 „Mazowsze”	 oraz	

43	 Gal	[A.	L.	Gzella],	U lubelskiego Kolberga prof. Ja­

nusza Świeżego,	„Kurier	Lubelski”,	Lublin	1957,	nr	153–
154	z	8–9	września,	s.	3.

44	 Roman	Reinfuss	 pisał,	 iż	 pełnił	 „niemal	 rolę	 asy-
stenta	 wolontariusza”.	 Zob.	 R.	 Reinfuss,	 Zmarł Janusz 
Świeży,	 „Polska	Sztuka	Ludowa”,	Warszawa	1963,	 t.	17,	
s.	60–61.

45	 Zilustrował	 opracowanie	 na	 temat	 ornamentów	
występujących	na	pisankach	oraz	wykonał	rysunki	haftów	
i	aplikacji	z	kożuchów	huculskich.	Zob.	T.	Seweryn,	Ko­

żusznictwo i torebkarstwo w Kosowie,	 „Przemysł,	Rzemio-
sło,	Sztuka”,	Kraków	1924,	nr	2,	s.	19–24;	S.	Dąbrowski,	
Pisanki lubelskie,	Lublin	1936.

46	 J.	Świeży,	Ludowy ubiór i haft krzczonowski,	Lublin	
1938;	 tenże,	Ubiory ludowe z terenu województwa lubel­
skiego,	dodatek	do	 „Teatru	Ludowego”,	Warszawa	1938,	
R. XXX,	nr	6;	tenże,	Świątkarze biłgorajscy,	„Polska	Sztuka	
Ludowa”,	Warszawa	1947,	t.	1,	nr	1–2,	s.	50–59.	

47	 Gal	[A.	L.	Gzella],	dz.	cyt.,	s.	3.
48	 Na	początku	lat	50.	XX	wieku	(1952/1953)	Janusz	

Świeży	prowadził	wykłady	o	polskiej	sztuce	ludowej	na	Ka-
tolickim	Uniwersytecie	Lubelskim.	W	latach	1960–1962	
powierzono	 mu	 naukę	 rysunku	 na	Wydziale	 Etnografii	
Uniwersytetu	Marii	Curie-Skłodowskiej	w Lublinie.	Zob.	
E.	 Fryś-Pietraszkowa,	 Świeży Janusz,	 [w:]	 Etnografowie 
i ludoznawcy polscy. Sylwetki, szkice biograficzne,	t. 1,	red.	
E.	 Fryś-Pietraszkowa,	 A.	 Kowalska-Lewicka,	 A.  Spiss,	
Kraków	2002,	s.	288.

49	 W	30.	 latach	XX	wieku	popularnością	 cieszył	 się	
spektakl Wesele lubelskie,	oparty	na	motywach	ludowych.	
Kostiumy	 do	 widowiska,	 zaprojektowane	 przez	 Janusza	
Świeżego,	miały	na	celu	propagowanie	stroju	lubelskiego.	
W	2013	roku	w	Muzeum	Lubelskim	zorganizowano	wy-
stawę	biograficzną	„Janusz	Świeży	(1884–1962).	Etnograf	
z	 zamiłowania”,	na	której	wątkowi	 spektaklu	wyznaczo-
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Orkiestrą	Włościańską	Namysłowskiego	z	Zamo-
ścia.	Projekty	 strojów,	nie	 tylko	 z	Lubelszczyzny,	
wykonywał	między	innymi	dla	Centrali	Przemysłu	
Ludowego	i	Artystycznego,	w	której	to	lubelskiej	
pracowni	„Stroje	Ludowe”	przez	pewien	czas	był	
kierownikiem	nadzoru	artystycznego.	Przy	wszyst-
kich	 tych	 realizacjach	 starał	 się	 o	 zachowanie	
autentycznych	 cech	 regionalnych	 oraz	 walczył	
o wyeliminowanie	pseudoludowości.	Twierdził,	iż	
w	strojach	ludowych	„nie	ma	[...]	nic	przypadko-
wego;	materiał,	linia	kroju,	ozdoby,	kolor,	spełnia-
ją	swą	funkcję	i	wiążą	się	w	konkretną	całość.	Od	
czubka	głowy	aż	do	stóp	wszystko	 jest	 tam	prze-

no	odrębną	część.	Zob.	M.	Surmacz,	Wystawa biograficz­

na – prezentacja czy kreacja rzeczywistości. Na przykładzie 
wystawy czasowej „Janusz Świeży (1884–1962). Etnograf 
z zamiłowania” zrealizowanej w 2013 roku w Muzeum Lu­

belskim,	 [w:]	Historia sztuki między teorią i praktyką,	 red.	
B. Skrzydlewska,	A.	Frejlich,	Warszawa	2016,	s.	67–85.

myślane	[...]	i	przystosowane	do	warunków	dane-
go	regionu”50. 
Podczas	 licznych	 wędrówek	 po	 Lubelszczyź-

nie51	 Świeży	 przeprowadził	 sporo	 badań	 tereno-
wych	i	zgromadził	bogate	zbiory	–	przeszło	tysiąc	
przeźroczy	 i	 klisz,	 kilkadziesiąt	 brulionów	 tekstu	
z	 opisami	 i	 rysunkami,	 fragmenty	 strojów	 i	 tka-

50	 J.	Świeży,	Trochę prawdy o strojach ludowych,	„Odro-
dzenie”,	Warszawa	1949,	R.	VI,	nr	40	(253),	z	2	paździer-
nika,	 s.	 7;	 tenże,	Stroje ludowe i pseudoludowe,	 „Kultura	
i	Życie”,	Lublin	1956,	R.	V,	nr	13	 (190)	 z	15	kwietnia,	
dodatek	do	„Sztandaru	Ludu”,	s.	2–3.

51	 M.	 Tymochowicz,	 Janusz Świeży badacz lubelskich 
strojów ludowych – metody pozyskiwania i opracowywania 
materiałów terenowych,	[w:]	Współczesna problematyka ba­

dań nad strojami ludowymi,	 „Atlas	 Polskich	 Strojów	Lu-
dowych”,	t.	48	(zeszyt	specjalny),	red.	A.	W.	Brzezińska,	
A. Paprot-Wielopolska,	M.	Tymochowicz,	Wrocław	2018,	
s.	221–232.

Fotografie	nakryć	głowy	zebranych	przez	Janusza	Świeżego	oraz	portrety	jego	autorstwa,	 
lata	30.–50.	XX	wieku,	zbiory	Muzeum	Narodowego	w	Lublinie
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nin	oraz	duży	zbiór	starych	fotografii	ubiorów	lu-
dowych52.	W	 czasie	 II	wojny	 światowej	 zaginęła	
większość	 zgromadzonych	przez	niego	przedmio-
tów,	 fotografii	czy	szkiców,	ale	znaczna	 ich	część	
ocalała	 i	 posłużyła	 mu	 do	 kolejnych	 wydanych	
drukiem	prac,	rozpraw	i	artykułów53.	Zebrany	ma-
teriał	badawczy	wraz	z	opracowanymi	przez	niego	
wykrojami	poszczególnych	elementów	oraz	orygi-
nalne	artefakty	dołączyły	do	zbiorów	etnograficz-
nych	Muzeum	Lubelskiego.

Opracowania

Około	70%	eksponatów	zgromadzonych	na	po-
trzeby	Muzeum	przed	1939	rokiem	nie	posiadało	
metryk,	co	było	efektem	przedwojennego	zbierac-
twa.	Nie	chodziło	wówczas	o	historię	przedmiotu,	
jego	 pochodzenie	 i	 funkcję,	 a	 najczęściej	 o	 sam	
przedmiot.	Zbiory	te	cechowała	również	przypad-
kowość.	Przyczyną	takiego	stanu	rzeczy	był	 fakt,	
że	muzealnictwo	opierało	się	przede	wszystkim	na	
ofiarności	społeczeństwa	w	postaci	darowizn,	za-
pisów	i	depozytów,	a	Muzeum	Lubelskie	borykało	
się	z	 trudnościami	finansowymi.	W okresie	oku-
pacji	 hitlerowskiej	 zbiory	 etnograficzne	 zostały	
częściowo	zniszczone.	Resztę	umieszczono	w	nie-
odpowiednich	pomieszczeniach,	co	spowodowało	
ich	uszkodzenie.	Po	wojnie	przystąpiono	do	rato-
wania	 zbiorów,	 jednak	wiele	 z	nich	nie	nadawa-
ło	się	do	ekspozycji,	dlatego	w	miarę	możliwości	
starano	się	je	uzupełniać.	Realizując	penetracyjne	
badania	terenowe	połączone	z	zakupami,	próbo-
wano	prowadzić	systematyczne	badania	naukowe	
–	samodzielnie	lub	wspólnie	z	innymi	instytucja-
mi	kultury	–	tworzyć	dokumentację	fotograficzną	
i	opracowywać	zbiory.	Kolejni	muzealni	etnogra-
fowie	 kontynuowali	 rozpoczęte	 przez	 Świeżego	
zadania.	Każdy	 z	 nich	 interesował	 się	 różnorod-
nymi	 aspektami	 kultury	 i	 sztuki	 ludowej,	 które	
udokumentował	 cennymi	publikacjami	w czaso-
pismach	 naukowych,	 popularnonaukowych	 lub	
w	 prasie	 codziennej.	 O	 stroju	 ludowym	 pisali:	
Teresa	 Karwicka,	 Elżbieta	 Kępa,	 Janina	 Petera,	
Celestyn	Wrębiak,	Mariola	Tymochowicz	oraz	au-

52	 J.	Optołowicz,	Janusz Świeży...,	s.	387–389.
53	 J.	Świeży,	Strój krzczonowski,	„Atlas	Polskich	Stro-

jów	 Ludowych”,	 Poznań	 1952;	 tenże,	 Stroje ludowe Lu­

belszczyzny,	 Warszawa	 1954;	 tenże,	 Strój podlaski (nad­

bużański),	„Atlas	Polskich	Strojów	Ludowych”,	Wrocław	
1958;	tenże,	Ubiory i tkaniny ludowe,	Lublin	1960;	tenże,	
Ludowe stroje głów kobiecych w województwie lubelskim,	
„Prace	i	Materiały	Etnograficzne”,	Wrocław	1961,	t.	18,	
Lubelskie,	cz.	1,	s.	392–416.

torka	niniejszego	artykułu54.	Analizy	jego	odmian	
występujących	na	Lubelszczyźnie	podejmowali	się	
także	 pracownicy	 innych	 placówek	 muzealnych	

54	 T.	Karwicka,	Zdobnictwo ubiorów i ręczników lnia­

nych północno-wschodniej Lubelszczyzny,	 „Studia	 i	Mate-
riały	 Lubelskie”,	Etnografia,	 t.	 2,	 Lublin	 1967,	 s.	 7–62;	
E.	Kępa,	Stroje ludowe Lubelszczyzny,	„Poznaj	Swój	Kraj”,	
Warszawa	1972,	R.	XVI,	nr	5,	s.	15–17;	J.	Petera,	Stroje 
ludowe Lubelszczyzny,	„Kalendarz	Lubelski”,	Lublin	1973,	
s.	170–180;	E.	Kępa,	Zdobnictwo strojów ludowych na Lu­

belszczyźnie,	Lublin	1984;	 J.	Petera,	Co dawniej noszono, 
czyli XIX-wieczna moda zamojskich wieśniaków,	„Zamojski	
Kwartalnik	Kulturalny”,	Zamość	1984,	nr 2,	s. 41–47;	taż,	
Ludowy strój zamojski na przełomie XIX i XX w.,	 „Studia	
i  Materiały	 Lubelskie”,	 Lublin	 1987,	 t.  12,	 s.  61–108;	
C. Wrębiak,	Stroje,	[w:]	A.	Mironiuk,	J. Petera,	C. Wrę-
biak,	Kultura ludowa południowego Podlasia,	Biała	Podla-
ska	1990,	s.	69–75;	J.	Petera,	Dawne ubiory hrubieszowskie,	
„Biuletyn	Towarzystwa	Regionalnego	Hrubieszowskiego”,	
Hrubieszów	1992,	nr	3/4,	s. 5–11;	E. Kępa,	Ludowy strój 
kobiecy z Powiśla Lubelskiego,	 „Twórczość	Ludowa”,	Lub-
lin	 1992,	 nr	 1–2,	 s.	 30–35;	 J.	 Petera,	Ludowy strój hru­

bieszowski,	 „Twórczość	 Ludowa”,	 Lublin	 1992,	 nr  1–2,	
s. 24–29;	taż,	Stroje ludowe Zamojszczyzny,	[w:]	Przyczynki 
do etnografii Zamojszczyzny,	Zamość	1995,	 s.	41–45;	 taż,	
Chełmskie stroje ludowe na przełomie XIX i XX w.,	„Rocznik	
Chełmski”,	Chełm	1996,	t.	2,	s. 431–439;	E.	Kępa,	Męski 
strój ludowy z Powiśla Lubelskiego,	 „Twórczość	 Ludowa”,	
Lublin	1997,	nr	4,	s. 10–14;	tamże	1998,	nr	1,	s.	16–19;	
M.	Tymochowicz,	Strój świąteczny mieszkańców Garbowa 
z przełomu XIX i XX w.,	„Głos	Garbowa”,	Garbów	2002,	
nr	12,	s.	4–7;	A.	Ławicka,	M.	Tymochowicz,	Strój sitarki 
z Biłgorajskiego,	„Spotkanie	z	Zabytkami”,	Warszawa	2005,	
nr	2,	s.	33–34;	też,	Strój sitarki z okolic Tarnogrodu i Biłgo­

raja,	„Kwartalnik	Tarnogrodzki”,	Tarnogród	2005,	nr	22,	
s.	8–11;	A.	Ławicka,	Piękno zaklęte w drobiazgu. Elementy 
dekoracyjne w strojach ludowych Lubelszczyzny,	[w:]	Stroje 
ludowe jako fenomen kulturowy,	 „Atlas	 Polskich	 Strojów	
Ludowych”,	t.	39	(zeszyt	specjalny),	red.	A. W. Brzeziń-
ska,	M.	Tymochowicz,	Wrocław	2013,	s.	161–166;	M.	Ty-
mochowicz,	Typologiczne zróżnicowanie strojów ludowych 
z obszaru województwa lubelskiego,	[w:]	Stroje ludowe jako 
fenomen kulturowy,	 „Atlas	Polskich	Strojów	Ludowych”,	
t. 39	(zeszyt	specjalny),	red.	A. W. Brzezińska,	M. Tymo-
chowicz,	Wrocław	 2013,	 s.	 181–190;	 A.	 Ławicka,	Tra­

dycyjne wzornictwo Lubelszczyzny,	[w:]	Patterns of Europe 
(Wzory Europy),	Lublin	2014,	s.	11–53;	M.	Tymochowicz,	
Strój świąteczny mieszkańców gminy Borki,	 [w:]	 Tam na 

Podlasiu,	t.	5,	Codzienny i świąteczny ubiór ludności Połud­

niowego Podlasia,	red.	J.	Adamowski,	M.	Wójcicka,	Wola	
Osowińska	2014,	s.	81–94;	taż,	Stroje ludowe od XIX w. do 
czasów współczesnych z obszaru Lokalnej Grupy Działania 
„Lepsza Przyszłość Ziemi Ryckiej”,	Ryki	2015,	http://www.
lokalnagrupadzialania.pl/wp-content/uploads/2016/08/
stroje-ludowe-1.pdf	[dostęp:	26.07.2021];	D.	Gocół,	Bo­

gactwo strojów Lubelszczyzny	(wywiad	z	M.	Tymochowicz),	
„Gadki	 z	Chatki”,	Lublin	2018,	nr	137/4,	 s.	10–13;	 taż,	
Odświętny i codzienny strój noszony w okolicach Wojcieszko­

wa,	[w:]	Kultura tradycyjna gminy Wojcieszków,	red.	J. Ada-
mowski,	M.	Tymochowicz,	Lublin	2018,	s. 157–178.

http://www.tnn.pl/panel/teksty/tekst.php?s_keyword=%B6wie&idt=486
http://www.tnn.pl/panel/teksty/tekst.php?s_keyword=%B6wie&idt=486
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i badawczych55.	 Szerokie	 opisy	 znalazły	 się	 też	
w wydaniach	albumowych	poświęconych	strojom	
z	całej	Polski,	ich	zdobieniom	i	biżuterii56.	Temat	

55	 P.	Greniuk,	Druki ludowe na płótnie w południowej 
Lubelszczyźnie,	„Polska	Sztuka	Ludowa”,	Warszawa	1949,	
nr	 9/10,	 s.	 268–285;	 Z.	 Ligęza,	O strojach ludowych re­

gionu lubartowskiego,	 „Lubartów	 i	 Ziemia	 Lubartowska”,	
Lubartów	 1956,	 s.	 18–21;	 B.	 Kaznowska-Jarecka,	 Strój 
biłgorajsko-tarnogrodzki,	Wrocław	1958;	Z.	Ligęza,	O stro­

jach ludowych regionu lubartowskiego,	„Lubartów	i	Ziemia	
Lubartowska”,	 Lubartów	 1958,	 s.	 18–21;	 tenże,	O stro­

jach ludowych regionu lubartowskiego,	„Lubartów	i	Ziemia	
Lubartowska”,	Lubartów	1959,	s.	46–47;	J.	Czerepińska,	
A. Czerepiński,	XVIII-wieczny ludowy strój biłgorajski na 
obrazach wotywnych z Puszczy Solskiej,	„Polska	Sztuka	Lu-
dowa”,	Warszawa	1961,	R.	XV,	nr	2,	s.	84–93;	W. Sułkow-
ski,	 Strój łukowski,	 „Polska	 Sztuka	 Ludowa”,	 Warszawa	
1968,	R.	XXII,	nr	4,	s.	181–198;	M.	Kowalski,	J. Maka-
ruk,	Stroje ludowe Międzyrzecczyzny na tle strojów połud­

niowego Podlasia,	 „Rocznik	 Międzyrzecki”,	 Międzyrzec	
Podlaski	1977,	t.	9,	s.	24–43;	R.	Kamiński,	Tradycyjny haft 
ludowy w woj. zamojskim,	 Tomaszów	 Lubelski–Zamość	
1988;	H.  Solecka,	Elementy dekoracyjne w strojach ludo­

wych na Lubelszczyźnie,	 „Głos	Garbowa”,	Garbów	2004,	
nr	7/8,	s.	10–11;	R.	Horbaczewski,	Tu Szewce. Opowieści 
tyszowieckie,	Lublin–Tyszowce	2009;	E.	Osińska-Piskorz,	
Stroje ludowe,	[w:]	Sztuka ludowa Zamojszczyzny	(katalog	
wystawy),	Zamość	1990;	E.	Piskorz-Branekova,	Tradycyj­
ny haft ludowy w stroju zamojskim,	Lublin–Zamość	2009;	
taż,	Tradycyjne stroje i hafty hrubieszowsko-tomaszowskie,	
Zamość	 2011;	 R.	 Bartnik,	Ubiór ludowy okolic Powiśla 
Lubelskiego – oryginał i wyobrażenie w grafice i malarstwie 
polskim,	[w:]	Stroje ludowe jako fenomen kulturowy,	„Atlas	
Polskich	 Strojów	 Ludowych”,	 t.	 39	 (zeszyt	 specjalny),	
red.	A. W. Brzezińska,	M.	Tymochowicz,	Wrocław	2013,	
s.  167–181;	 E.	 Piskorz-Branekova,	 Czy strój noszony 
w okolicach Hrubieszowa i Tomaszowa Lubelskiego możemy 
nazwać hrubieszowsko-tomaszowskim? Problem z termino­

logią,	 [w:]	 Stroje ludowe jako fenomen kulturowy,	 „Atlas	
Polskich	 Strojów	 Ludowych”,	 t.	 39	 (zeszyt	 specjalny),	
red.	A. W.	Brzezińska,	M.	Tymochowicz,	Wrocław	2013,	
s.  151–160;	 taż,	 Strój zamojski,	 „Atlas	 Polskich	 Strojów	
Ludowych”,	Wrocław	2013;	taż,	Tradycyjne stroje i zdobie­

nia biłgorajskie,	Zamość	2013.
56	 T.	 Seweryn,	 Strój ludowy w Polsce,	 „Wieś”,	 Łódź	

1947,	 nr	 24,	 s.	 4–5;	 J.	Manugiewicz,	Polskie stroje ludo­

we,	„Wiedza	i	Życie”,	Warszawa	1951,	nr	11,	s.	930–950;	
Z.  Czasznicka,	 Zdobione gorsety ludowe,	 „Polska	 Sztuka	
Ludowa”,	Warszawa	1953,	nr	3,	s.	159–164;	R.	Reinfuss,	
Polskie druki ludowe na płótnie,	Warszawa	1953;	K.	Piet-
kiewicz	(wprowadzenie),	Haft i zdobienie stroju ludowego,	
Warszawa	1955;	J.	Przeworska,	Ubiory ludowe,	Warszawa	
1954;	 J.	Manugiewicz,	Polskie stroje ludowe,	 Łódź	 1955;	
Z.  Malewska,	Gorset w ludowym stroju polskim,	 „Prace	
i Materiały	Etnograficzne”,	Wrocław	1961,	 t.	18,	Lubel­
skie,	cz.	1,	s.	360–384;	A.	Błachowski,	Haft ludowy (ka-
talog	 wystawy),	 Toruń	 1979;	 A.	 Skrukwa,	 Ikonografia 
etnograficzna w zbiorach Oskara Kolberga,	„Lud”,	Poznań	
1993,	t.	76,	s.	47–58;	M.	Imiołek,	Zdobnictwo i elementy 
biżuterii w stroju ludowym wybranych regionów Polski połud­

ten	jest	nadal	podejmowany	w	kontekście	współ-
czesnej	problematyki57.

Zabytki

Wszystkie	 te	 opracowania	 nie	 mogłyby	 po-
wstać	bez	eksponatów	zgromadzonych	i	pieczoło-
wicie	 przechowywanych	 w	 muzealnych	 magazy-
nach.	Skrzynie	i	szafy	od	pierwszych	darów	z	1901	
roku	 zapełniły	 się	 do	 dziś	 tysiącami	 obiektów.	
W 1938	roku	odzież	ludowa	w	kolekcji	Muzeum	
Lubelskiego	liczyła	571	sztuk	(z	1927	zgromadzo-
nych	do	tego	czasu	eksponatów	etnograficznych),	
w	1954	 roku	–	541	(z	2780),	by	w	 roku	1958	–	

niowej i wschodniej,	Kielce	1994;	B	Bazielich,	S.	Gadom-
ski,	Strój ludowy w Polsce,	Warszawa	1995;	T.	Karwicka,	
Ubiory ludowe w Polsce,	Wrocław	1995;	 J.	Turska,	Polski 
haft ludowy,	Warszawa	1997;	A.	Błachowski,	Hafty – pol­
skie szycie. Tradycje i współczesność polskiej sztuki ludowej,	
Lublin–Toruń	 2004;	 E.	 Piskorz-Branekova,	Polskie hafty 
i koronki. Zdobienia stroju ludowego,	Warszawa	2005;	taż,	
Polskie stroje ludowe,	t.	1–3,	Warszawa	2006–2007;	taż,	Bi­

żuteria ludowa w Polsce,	Warszawa	2008.
57	 M.	Tymochowicz,	Tradycyjny strój krzczonowski i jego 

współczesne realizacje,	„Twórczość	Ludowa”,	Lublin	2001,	
nr	4,	s.	1–9;	taż,	O przyczynach odrębności w dwóch typach 
świątecznych strojów biłgorajskich,	[w:]	Nad Tanwią i Ładą. 
Przyczynki do historii i kultury Ziemi Biłgorajskiej,	Biłgoraj	
2006,	s.	63–69;	taż,	Problem pograniczności kulturowej na 
przykładzie strojów świątecznych z obszaru Roztocza lubel­
skiego,	[w:]	Roztocze. Historia i kultura,	t. 1, Roztocze i jego 
mieszkańcy,	red.	W. Łysiak,	Tomaszów	Lubelski–Lubaczów	
2012,	s.	149–158;	taż,	Strój ludowy czy kostium sceniczny – 
ubiory zespołów folklorystycznych na terenie województwa 
lubelskiego,	 [w:]	Słoweńska tajemnica muzyczna w kontek­

ście kultury europejskiej (Словянська музиче мистецтво 
в контексті Европейсъкої кулътури),	Winnica	2013,	
t. V,	s.	58–61;	taż,	Stan badań nad strojami ludowymi Lu­

belszczyzny od Kolberga do czasów współczesnych,	 „Lub-
lin.	Kultura	 i  Społeczeństwo”,	Lublin	2014,	R. X,	nr	6,	
s.	72–74;	A. W. Brzezińska,	A.	Paprot,	M.	Tymochowicz,	
Klocki, snutki, perebory. Tradycyjne rękodzieło wobec wy­

zwań współczesności,	„Atlas	Polskich	Strojów	Ludowych”,	
t.	44	(zeszyt	specjalny),	Wrocław	2015;	M. Tymochowicz,	
Polskie szycie – kulturowa rola haftu,	„Kultura	Enter”	2016,	
nr	 73,	 http://kulturaenter.pl/article/retradycja-ludowe-
-szycie-kulturowa-rola-haftu/	 [dostęp:	 26.07.2021];	 taż,	
Próba rekonstrukcji stroju mieszkańców wsi z okolic Janowa 
Lubelskiego i Kraśnika z końca XIX i  początku XX wieku,	
„Korzenie	Janowskie”,	Janów	Lubelski	2016,	nr 26,	s. 58–
64;	taż,	Perebory – próby nowego zastosowania tradycyjne­

go ornamentu przez twórców i artystów w XX i XXI wieku,	
„Twórczość	Ludowa”,	Lublin	2018,	nr 3–4,	s.	23–26;	taż,	
Współczesne funkcje stroju ludowego,	[w:]	(Re)konstruowane 
stroje ludowe jako znak manifestowania tożsamości lokalnej,	
red.	A. W. Brzezińska,	A.	Paprot-Wielopolska,	M. Tymo-
chowicz,	„Atlas	Polskich	Strojów	Ludowych”,	t.	49	(zeszyt	
specjalny),	Wrocław	2020,	s.	7–20.

http://kulturaenter.pl/article/retradycja-ludowe-szycie-kulturowa-rola-haftu/
http://kulturaenter.pl/article/retradycja-ludowe-szycie-kulturowa-rola-haftu/
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podwoić	prawie	tę	liczbę	do	1002	(z	6449)58,	tak	
jak	i	kolejny	raz	w	roku	1971	–	2034	(z	12 670)59. 
Lata	 60.–80.	 XX	 wieku	 to	 czas	 najliczniejszych	
darów	i	zakupów.
Obecnie	 skolekcjonowane	w	Muzeum	Naro-

dowym w Lublinie elementy codziennych i od-
świętnych	ubiorów	 ludowych	pochodzą	z	prawie	
wszystkich	 typów	 strojów	występujących	 na	 Lu-
belszczyźnie60,	których	nazwy	utworzono	od	miast	
powiatowych,	 krain	 geograficznych	 czy	miejsco-
wości,	 wokół	 których	 występowały.	 W	 poszcze-
gólnych	strojach	widoczne	są	wpływy	ościennych	
obszarów	etnograficznych:	małopolskiego,	mazo-
wieckiego,	oraz	z	sąsiednich	terenów	o	mieszanej	
kulturze	 polsko-ruskiej:	 z	 Podola,	 Wołynia	 czy	
Polesia.	W	 północnej	 i	 zachodniej	 części	 regio-
nu	 stroje	 wykazywały	 powiązanie	 z	 Mazowszem	
i	 sąsiednim	 Podlasiem	 Zachodnim	 (lubartow-
ski,	 puławski,	 łukowski).	Na	 pozostałym	 terenie	
z osadnictwem	polskim	nawiązywały	zaś	do	ubio-
rów	małopolskich	(krzczonowski,	biłgorajski,	żon	
sitarzy	 tarnogrodzkich,	 zamojski).	 Wschodnia	
część	 Lubelszczyzny,	 zamieszkiwana	 przez	 lud-
ność	pochodzenia	ruskiego,	 też	nie	była	 jednoli-
ta	 –	 stroje	 na	 północnym-wschodzie	 (podlaskie	
w	 odmianie	 nadbużańskiej	 i	 włodawskiej)	miały	
wiele	wspólnych	 cech	 ze	 strojami	noszonymi	na	
Polesiu,	 natomiast	 w	 części	 południowej	 (toma-

58	 J.	Optołowicz,	Etnografia w muzeach...,	s.	443–444;	
tenże, Dział Etnografii,	 „Studia	 i	 Materiały	 Lubelskie”,	
Lublin	1969,	t.	4,	s. 199–205;	tenże, Historia, stan i cha­
rakterystyka zbiorów etnograficznych w Muzeum Okręgo­
wym w Lublinie,	 „Studia	 i Materiały	 Lubelskie”,	 Lublin	
1972,	t.	6,	s.	239–262.

59	 Tenże,	Historia, stan i charakterystyka zbiorów etno­
graficznych...,	s.	260–261.

60	 Według	 projektu	 „Stroje	 ludowe	 Lubelszczyzny.	
Badania	 i	 popularyzacja”	 dofinansowanego	 ze	 środków	
Ministra	 Kultury	 i	 Dziedzictwa	Narodowego	 pochodzą-
cych	 z	 Funduszu	 Promocji	 Kultury:	 „Stroje	 lubelskie	
można	 podzielić	 na	 dwie	 grupy	 –	 północną	 i	 południo-
wą,	wytyczając	umowną	granicę	biegnącą	równoleżniko-
wo	od	zachodu	poniżej	Opola	Lubelskiego	do	rzeki	Bug	
na	wschodzie.	Północną	część	obszaru,	określanego	dziś	
mianem	Lubelszczyzny,	 zasiedlali	 Podlasiacy	 oraz	Mazu-
rzy,	południową	Małopolanie.	Do	grupy	północnej	należy	
zaliczyć	ubiory:	 rycki,	 łukowski,	nadbużański,	 radzyński,	
włodawski,	 lubartowski,	Powiśla	Lubelskiego,	gdzie	mię-
dzy	 innymi	 kobiety	 nosiły	 ubrania	 wykonane	 z	 tkanin	
pasiastych.	Natomiast	w	grupie	południowej	występowały	
stroje:	 kraśnicko-janowski,	 krzczonowski,	 biłgorajsko-
-tarnogrodzki,	 chełmski,	 zamojski,	 krasnostawski,	 hru-
bieszowsko-tomaszowski,	z	okolic	Lublina	(z	elementami	
ubioru	miejskiego)	i	tzw.	sitarski	z	Biłgoraja	i	Tarnogrodu,	
gdzie	dominowały	materiały	lniane;	od	końca	XIX	wieku	
w	niektórych	typach	zaczęto	stosować	materiały	produk-
cji	 fabrycznej”.	 Zob.	 https://www.mnwl.pl/KULTURA_
LUDOWA_I_TRADyCyJNA_2019-1-945-147.html	
[dostęp:	26.07.2021].

szowsko-hrubieszowski),	 szczególnie	 w	 hafcie,	
wyraźne	były	wpływy	Wołynia.	Zróżnicowanie	wy-
nikało	również	z	warunków	ekonomicznych.	Ce-
chą	wspólną	było	wykorzystanie	w	przeważającej	
części	 regionu	materiałów	 samodziałowych:	 tka-
nego	na	krosnach	płótna	 i	 innych	tkanin	odzie-
żowych	oraz	folowanego	sukna.	Rodzaje	biżuterii	
–	naszyjniki	 z	korala	naturalnego	czy	dmuchane	
paciorki	zwane	dętkami	–	także	występowały	we	
wszystkich typach.
Opisywana	kolekcja	strojów	ludowych	zawie-

ra:	nakrycia	głowy	(czepki,	chusty,	wianki,	czapki,	
kapelusze)61,	koszule,	gorsety	 i	kamizelki,	kabaty	
i	 kaftany,	 fartuchy,	 spódnice	 i	 spodnie,	 kożuchy,	
płaszcze	 i	 sukmany,	 pasy	 skórzane	 i	 tkane,	 buty	
różnego	 rodzaju.	W	 większości	 składają	 się	 one	
na	pełne	 zestawy	poszczególnych	 typów	(z	kilku	
dostępne	 są	 tylko	 pojedyncze	 elementy	 stroju).	
Cenne	w	zbiorze	są	nadal	elementy	garderoby	żon	
kupców	 sitarskich	 ze	 wspomnianego	 daru	 Jana	
Brandta	 oraz	 pozyskane	 w	 latach	 powojennych	
pełne	 komplety	 ubioru	 panny	 młodej	 z	 okolic	
Krzczonowa,	 nakrycia	 głów	 kobiecych	 związane	
z obrzędem	weselnym	i	korale	naturalne	z	meda-
lem i srebrnymi okuciami.
Większość	w	kolekcji	stanowią	stroje	kobiece,	

które	jako	strojniej	zdobione	były	staranniej	prze-
chowywane w skrzyniach i przekazywane niekiedy 
następnemu	pokoleniu.	Mężczyźni	swe	skromniej	
dekorowane	 ubiory	 częściej	 donaszali	 podczas	
prac	w	gospodarstwie,	tym	samym	rzadziej	trafiały	
one	do	muzealnych	zasobów.	Ilościowo	najwięcej	
jest	 kobiecych	 nakryć	 głowy,	 gorsetów,	 spódnic	
i  fartuchów.	Najmniej	–	męskich	kamizelek,	ka-
ftanów,	 spodni	 i	 czapek.	W	 zbiorze	 znajdują	 się	
w	niewielkiej	liczbie	ubrania	dziecięce:	czapeczki,	
bluzki,	 sukienki.	 Sekcja	 Etnografii	 liczy	 obecnie	
17	970	sztuk	zabytków,	w	tym	stroje	i	półproduk-
ty	 do	 ich	 wykonania	 stanowią	 14,5%	 (patrz	 ta-
bela)62.

61	 Kobiece	nakrycia	głowy	pozyskane	zostały	do	zbio-
rów	 w	 większości	 przez	 Janusza	 Świeżego.	 Dopełnienie	
do	 nich	 stanowi	 zbiór	 portretów	 kobiet	 w	 tych	 nakry-
ciach	jego	autorstwa,	powstały	na	potrzeby	opracowania:	
J.  Świeży,	 Ludowe stroje głów kobiecych w województwie 
lubelskim,	 „Prace	 i	 Materiały	 Etnograficzne”,	 Wrocław	
1961,	t.	18,	Lubelskie,	cz.	1,	s.	392–416.

62	 Tabela	zawiera	tylko	stan	ilościowy	strojów	ze	zbio-
rów	etnograficznych	w	siedzibie	głównej	Muzeum	Naro-
dowego	w	Lublinie,	 bez	 zbiorów	 z	Oddziałów:	Muzeum	
Regionalnego	w	Łęcznej	i	Muzeum	Regionalnego	w Kraś-
niku.	 Nie	 ujęto	 w	 niej:	 elementów	 odzieży	 dziecięcej,	
kuponów	tkanin	przeznaczonych	na	spódnice	i	fartuchy,	
kołnierzy,	 mankietów	 i	 haftów	 wszywanych	 do	 koszul,	
próbek	tkanin	i	haftów	zebranych	przez	Janusza	Świeżego	
oraz	kompletów	strojów	spoza	Lubelszczyzny.	Obiekty	te	
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Wystawy

Do	 wzrostu	 liczby	 eksponatów	 muzealnych	
przyczyniły	się	organizowane	wystawy,	na	których	
strój	 ludowy	 gościł	 od	 zaistnienia	 Muzeum.	 Już	
w 1906	roku	podczas	wystawy	inauguracyjnej	za-
prezentowano	obiekty	podarowane	w	roku	1901.	
Potem,	w	1929	roku63,	po	uporządkowaniu	działu	
etnograficznego,	 zabytki	 udostępniono	 publicz-
ności	w	dwóch	salach.	W	pierwszej	zgromadzono	
„warsztaty	 ludowe:	 tkacki,	 garncarski,	 sitarski,	
zabawki	 [...],	 pająki	 [...],	 modele	 chat,	 wiejskie	
instrumenta,	 ołtarzyki,	 gry	 i	 zabawy	 oraz	 zbiór	
pasów	 lubelskich	 [...].	W	 sali	 drugiej	 [...]	 stroje	
i kostiumy	ludowe	ściśle	z	ziemi	lubelskiej,	męskie	
i	 żeńskie,	 zwyczajowe,	 świąteczne	 i	weselne	oraz	
kostiumy	mieszczańskie	 francuskiej	 i	wschodniej	
roboty,	oprócz	tego	obrazy	z	typami	i	zwyczajami	
ludowymi”64.
Od	pierwszych	 lat	 powojennych	 zakupy	 pro-

wadzono	pod	kątem	tematów	wystawienniczych.	
Zarówno	wówczas,	 jak	 i	w	kolejnych	 latach	 sta-
rano	 się	 tak	 dobierać	 tematykę	 ekspozycji,	 by	
uzupełnić	istniejące	kolekcje,	a	zarazem	pokazać	
publiczności	nowe	działy	kultury	ludowej.
Pierwszą	 wystawą	 muzealną	 po	 wojnie	 była	

zainicjowana	 w	 1946	 roku	 „Sztuka	 ludowa	 Lu-
belszczyzny”.	Stanowiła	ona	właściwie	pokaz	oca-
lałych	eksponatów	etnograficznych.	Zaprezento-
wano	między	innymi	zbiory	ofiarowane	przez	Jana	
Brandta	 i	Wacława	Lasockiego65.	W	 roku	1954,	
na	10-lecie	Polski	Ludowej,	zorganizowano	kolej-
ną	wystawę	 pod	 nazwą	 „Stroje	 ludowe	 Lubelsz-
czyzny”,	 na	 której	 „przedstawiona	 [...]	 została	
historia	ubiorów	w	Polsce	–	podkreślono	różnice	
klasowe	[...]	i	bogactwo	tradycyjnego	stroju	ludo-
wego	[...].	Komplety	strojów	ludowych	ekspono-
wano	na	manekinach,	a	 fragmenty	umieszczono	
obok	 jako	 informacje	 uzupełniające.	 [...].	 Duża	
kolorowa	mapa	woj.	 lubelskiego	na	 środku	 ścia-
ny	głównej	informowała,	ile	i	jakie	stroje	ludowe	
występują	na	Lubelszczyźnie”66.	O	nadzór	nad	nią	
został	poproszony	Janusz	Świeży.

liczą	914	 sztuk.	Razem	z	ujętymi	w	 tabeli	 liczba	wynosi	
2622.

63	 Wystawa	z	1906	roku	miała	miejsce	w	gmachu	przy	
ul.	Jezuickiej,	z	1929	roku	w	budynku	przy	ul.	Namiestni-
kowskiej	(obecnie	G.	Narutowicza).	

64	 L.	Grajewski,	Muzeum Lubelskie,	„Ziemia”,	Warsza-
wa	1930,	t.	15,	nr	4	z	15	lutego,	s.	75;	więcej	na	ten	temat	
w:	I.	Iskrzycka,	Z dziejów Towarzystwa...,	s.	36.	

65 100 lat Muzeum Lubelskiego 1906–2006. 100 najcie­

kawszych zabytków ze zbiorów własnych,	red.	G.	Jakimiń-
ska,	Z.	Nasalski,	Lublin	2006,	s.	41–43.

66	 J.	Optołowicz,	Etnografia w muzeach...,	s.	447.

Uroczyste	 otwarcie	 Muzeum	 Lubelskiego	
w nowych	pomieszczeniach	na	Zamku,	po	prze-
niesieniu	 z	 budynku	 przy	 ul.	 Narutowicza,	 na-
stąpiło	 w	 lipcu	 1957	 roku.	 W	 ramach	 ogólnej	
ekspozycji	 została	 przygotowana	 stała	 wystawa	
etnograficzna	 –	 „Sztuka	 ludowa	 Lubelszczyzny”.	
Stroje	 również	 znalazły	 tam	 swoją	 przestrzeń	
i od	tego	czasu	często	je	prezentowano.	Dwa	lata	
później,	 na	wystawie	 czasowej	 „Obrzędy	 ludowe	
Lubelszczyzny”,	 grupa	 postaci	 przybliżająca	 ob-
rzęd	weselny	była	ubrana	w	stroje	krzczonowskie.	
Następne	wystawy	 stałe,	organizowane	w	 latach	
1969,	1974,	1980,	1991,	2013	i	2020	(aneks	nr	1),	
niezmiennie	zawierały	część	z	prezentacją	strojów	
ludowych	charakterystycznych	dla	regionu	lubel-
skiego.	Poszczególne	odmiany	czy	zdobienia	były	
przybliżane	 przy	 okazji	 licznych	 wystaw	 czaso-
wych	organizowanych	w	siedzibie	Muzeum,	 jego	
Oddziałach	 czy	 innych	 placówkach	muzealnych	
w	kraju	i	za	granicą	(aneks	nr	2).	
Zabytkowe	 stroje	 ludowe	 Lubelszczyzny	 nie	

zawsze	stanowiły	statyczny	element	ekspozycyjny.	
W	1973	roku	odbył	się	swoisty	pokaz	w	Muzeum.	
Oryginalne	 stroje	 z	muzealnych	magazynów	 zo-
stały	 starannie	 wybrane,	 przygotowane	 i	 zapre-
zentowane	szerszej	publiczności	przez	ówczesnych	
pracowników	 instytucji,	 ze	 specjalistycznym	 ko-
mentarzem	etnografów.	Sesja	fotograficzna	w po-

Plakat	wystawy	„Stroje	ludowe	Lubelszczyzny”	z 1954 roku,	
zbiory	Muzeum	Narodowego	w	Lublinie



Wystawa	„Obrzędy	ludowe	na	Lubelszczyźnie”,	 
fot.	Jan	Urbanowicz,	1959	rok

Wystawa	„Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”,	fot.	Jan	Urbanowicz,	1963	rok

Sesja	fotograficzna	w	Muzeum	Wsi	Lubelskiej,	 
fot.	Jan	Urbanowicz,	1980	rok

Wystawa	„Piękno	zaklęte	w	drobiazgu...	Elementy	dekoracyjne	w	strojach	
ludowych	Lubelszczyzny”,	fot.	Piotr	Maciuk,	2006	rok

Wystawa	„Janusz	Świeży	(1884–1962).	Etnograf	z	zamiłowania”,	 
fot.	Piotr	Maciuk,	2013	rok

Autorka	w	stroju	tarnogrodzkim	z	XVIII	wieku,	ekspono-
wanym	też	na	Wystawie	Sztuki	i	Starożytności	w	1901	roku	
w Lublinie	przez	Jana	Brandta,	fot.	Piotr	Maciuk,	2005	rok
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dobnych	 strojach,	 przygotowywana	 na	 potrzeby	
publikacji	albumowej,	miała	miejsce	w	1980	roku	
w	Muzeum	Wsi	Lubelskiej67.	W	2006	roku	autorka	
niniejszego	tekstu	została	sfotografowana	w stroju	
mieszczki	 (żony	 kupca	 sitarskiego)	 z  okolic	Tar-
nogrodu	do	jubileuszowej	publikacji	na	100-lecie	
Muzeum	Lubelskiego	w Lublinie68.

Kolekcja	dziś

Kolekcję	stroju	ludowego	w	zbiorach	etnogra-
ficznych	Muzeum	Narodowego	w	Lublinie	należy	
określić	jako	spójną.	Dotyczy	Lubelszczyzny	i re-
gionu	 lubelskiego.	Mimo	 iż	 pod	 wpływem	 tren-
dów	lat	70.	i	80.	XX	wieku	trafiły	do	niej	elemen-
ty	pseudoludowe	 i	 stylizowane,	 to	te	oryginalne,	
z cechami	lokalnych	typów	stanowią	większość.
Po	kilkuletniej	nieobecności	na	salach	ekspo-

zycyjnych	Muzeum,	spowodowanych	pracami	re-
montowymi	w	Zamku	oraz	modernizacją	wystaw	
stałych,	w	2013	roku69	 stroje	 ludowe	zostały	po-
nownie	 wyeksponowane.	 Z	 malowanych	 skrzyń	
posagowych,	 które	 jak	 kiedyś,	 tak	 i	 współcześ-
nie	 służą	do	 ich	przechowywania	w	muzealnych	
w magazynach,	przeniesiono	je	do	nowoczesnych	
przeszklonych	 gablot,	 aby	 na	 nowo	 swą	 feerią	

67	 Mowa	o	publikacji	Stanisława	Gadomskiego,	zob.	
S.	Gadomski,	Strój ludowy w Polsce,	Warszawa	1995	(al-
bum	z	fotografiami),	która	była	dopełnieniem	części	opi-
sowej	autorstwa	Barbary	Bazielich,	zob.	B.	Bazielich,	Strój 
ludowy w Polsce. Opisy i wykroje,	Warszawa	1995.

68 100 lat Muzeum Lubelskiego 1906–2006...,	s. 223.
69	 Stała	 wystawa	 etnograficzna	 wraz	 z	 ekspozycją	

strojów	 podczas	 projektu	 remontowego	 zakończonego	
w 2020	roku	została	nieznacznie	zmodyfikowana.

barw,	rozmaitością	krojów	i	misternością	zdobień	
przybliżać	bogactwo	kulturowe	regionu.	
Mimo	 obszernej	 literatury	 przedmiotu	 lubel-

skie	stroje	ludowe	wciąż	są	obiektem	naukowego	
zainteresowania,	uzupełniającego	dotychczasowe	
opracowania.	W	2019	 roku	 realizowano	projekt	
„Stroje	 ludowe	 Lubelszczyzny.	 Badania	 i	 popu-
laryzacja”	 dofinansowany	 ze	 środków	 Ministra	
Kultury	 i	 Dziedzictwa	 Narodowego	 pochodzą-
cych	 z  Funduszu	 Promocji	 Kultury70. Muzeum 
Lubelskie	 (obecnie:	Muzeum	Narodowe	w	Lub-
linie)	 i	Muzeum	Zamojskie	w	 Zamościu	 podjęły	
się	zebrania	kompletnych	informacji	dotyczących	
strojów	ludowych,	które	były	noszone	na	terenie	
województwa	 lubelskiego	 do	 połowy	 XX	 wieku.	
Wcześniejsze	badania	etnograficzne	pozwoliły	na	
opisanie	 tylko	 niektórych	 typów	 ubiorów	 świą-
tecznych,	codziennych	i	obrzędowych.	Kwerendy	
przeprowadzone	 w	 ramach	 projektu	 we	 wszyst-
kich	 muzeach	 etnograficznych	 w	 Polsce	 oraz	
innych	 posiadających	 zbiory	 strojów	 ludowych	
Lubelszczyzny	 pozwoliły	 pozyskać	 cenne	 źródła	
archiwalne	 –	 wywiady	 i	 dokumentację	 fotogra-
ficzną	–	oraz	ustalić	rodzaje	eksponatów,	jakie	się	
jeszcze	 zachowały.	 Zebrany	 materiał	 posłuży	 do	
przygotowania	poszerzonej	publikacji	Stroje ludo­

we Lubelszczyzny.

70	 http://strojelubelszczyzny.muzeum-zamojskie.pl/	
[dostęp:	26.07.2021];	https://www.mnwl.pl/KULTURA_
LUDOWA_I_TRADyCyJNA_2019-1-945-147.html	
[dostęp:	26.07.2021].

Pokaz	strojów	ludowych	w	Muzeum,	fot.	Jan	Urbanowicz,	1973	rok
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Aneks nr 1

Stałe	wystawy	etnograficzne	w	Muzeum	
Lubelskim	(dawnym	Muzeum	Okręgowym,	
obecnym	Muzeum	Narodowym	w	Lublinie):
1969	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”
1974	 „Kultura	ludowa	Lubelszczyzny”
1980	 „Kultura	materialna	i	sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”
1991	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”
2013	 „Sztuka	ludowa	regionu	lubelskiego”
2020	 „Sztuka	ludowa	regionu	lubelskiego”

Aneks nr 2

Czasowe	wystawy	etnograficzne	w	Muzeum	
Lubelskim	(dawnym	Muzeum	Okręgowym,	
obecnym	Muzeum	Narodowym	w	Lublinie):
1952	 „Przemysł	ludowy	Lubelszczyzny	XIX	i	XX	wieku”
1959	 „Współczesna	sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”
1963	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”	(Poniatowa)
1963	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”	(Łuków)
1965	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny”	(Puławy)
1965	 „Sztuka	 ludowa	 4	 województw”	 (Białystok,	 Kielce,	

Lublin	–	sale	BWA,	Rzeszów)
1973	 „Sztuka	ludowa	środkowej	Lubelszczyzny”
1984	 „Polska	–	nasz	dom”
1984	 „Zdobnictwo	strojów	ludowych”
1987	 „Haft	 i	 tkanina	 ludowa	Lubelszczyzny”,	wystawa	po-

konkursowa	we	współorganizacji	 ze	Stowarzyszeniem	
Twórców	Ludowych

1994	 „Współczesna	sztuka	ludowa”,	wystawa	we	współorga-
nizacji	ze	Stowarzyszeniem	Twórców	Ludowych

1995	 „Ginące	zawody”
1998	 „Tradycyjne	 tkactwo	 i	 ornamenty	 na	 wyrobach	 płó-

ciennych”,	 wystawa	 międzynarodowa	 we	 współorga-
nizacji	 z	Muzeum	w	Debreczynie	(Węgry)	 i	Muzeum	
w Oradei	(Rumunia)

2001	 „W	stulecie	Wystawy	Sztuki	i	Starożytności”	(z	prezen-
tacją	gorsetów	z	kolekcji	Jana	Brandta)

2004	 „Sztuka	ludowa	Lubelszczyzny	ze	zbiorów	Muzeum	Lu-
belskiego	w	Lublinie”	(w	Muzeum	Zachodniokaszub-
skim	w	Bytowie)

2006	 „Z	malowanej	skrzyni...	–	Strój	krzczonowski”	(w	od-
dziale	Muzeum	Regionalne	w	Łęcznej)

2006	 „Piękno	 zaklęte	 w	 drobiazgu.	 Elementy	 dekoracyjne	
w strojach	ludowych	Lubelszczyzny”

2007	 „Piękno	 zaklęte	 w	 drobiazgu.	 Elementy	 dekoracyjne	
w	strojach	ludowych	Lubelszczyzny”	(w	oddziale	Mu-
zeum	Regionalne	w	Kraśniku)

2007	 „Z	 malowanej	 skrzyni...	 –	 Strój	 biłgorajsko-tarno-
grodzki”	(w	oddziale	Muzeum	Regionalne	w	Łęcznej)

2009	 „Kręć	się,	kręć	wrzeciono...	Tkaniny	i	stroje	podlaskie”
2010	 „Sitarstwo	i	stroje	biłgorajskie”
2013	 „Janusz	Świeży	(1884–1962).	Etnograf	z	zamiłowania”	

(z	prezentacją	fotografii	i	rysunków	oraz	nakryć	głowy	
pozyskanych	podczas	badań	terenowych)

2014	 „Za	Oskarem	Kolbergiem	 po	 Lubelszczyźnie”	 (z	 pre-
zentacją	rózgi	–	pierwszego	eksponatu	z	księgi	inwen-
tarzowej	–	oraz	innych	obiektów	podarowanych,	także	
przez	Jana	Brandta,	w	1901	roku)

2014	 „Oj,	 chmielu,	 chmielu...	 –	Obrzędowość	weselna	 na	
Lubelszczyźnie”	(z	prezentacją	lalek	w	strojach	krzczo-
nowskich	z	1950	roku	autorstwa	Barbary	Koterwas)

2016	 „Tańcowała	igła	z	nitką	–	O	ludowym	hafcie	Lubelsz-
czyzny”
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STRESZCZENIE

Początki	 kolekcji	 strojów	 ludowych	 Lubelszczy-
zny	 w	 zbiorach	 Muzeum	 Narodowego	 w	 Lublinie	
(wcześniej	Muzeum	Lubelskiego)	wiążą	się	z	 lubelską	
Wystawą	 Rolniczo-Przemysłową	 z	 1901	 roku.	 Wów-
czas	w  jednym	z	pawilonów	wystawienniczych	 zapre-
zentowano	 zabytki	 etnograficzne	 z	 wielu	 powiatów	
ówczesnej	 guberni	 lubelskiej.	Wśród	 udostępnionych	
prywatnych	 zbiorów	wyróżniała	 się	kolekcja	należąca	
do	Jana	Brandta	(1860–1911)	ze	Smorynia	w	powiecie	
biłgorajskim,	którą	po	zakończeniu	wystawy	w	znacz-
nej	części	podarowano	projektowanemu	Muzeum.
W	latach	20.	XX	wieku	systematyczne	badania	et-

nograficzne	strojów	ludowych	rozpoczął	Janusz	Świeży	
(1884–1962).	Zgromadzone	przez	niego	artefakty	i	fo-
tografie	oraz	wykonane	rysunki	i	wykroje	dołączyły	do	
zbiorów,	a	opracowania	i	publikacje	poszerzyły	wiedzę	

na	 ten	 temat.	 Jego	 naukowe	 działania	 kontynuowa-
li	 etnografowie	 zarówno	 związani,	 jak	 i	 niezwiązani	
z Muzeum.
Dzięki	 materiałom	 terenowym	 i	 kolejnym	 publi-

kacjom	 zwiększał	 się	 zasób	wiadomości	 o	 odmianach	
strojów	 regionu	 lubelskiego	oraz	wzrastała	 liczebność	
eksponatów.	Przyczyniły	się	do	tego	wystawy,	gdyż	po-
czątkowo	zakupy	prowadzono	pod	kątem	ich	tematyki.	
Wielobarwny	 strój	 ludowy	eksponowany	był	 często	–	
zarówno	na	ekspozycjach	stałych	w	siedzibie	Muzeum	
na	zamku,	jak	i	czasowych,	w	kraju	i	poza	jego	grani-
cami.

słowa klucze: Wystawa	Rolniczo-Przemysłowa	z	1901	
roku,	Jan	Brandt	(1861–1911),	Janusz	Świeży	(1884–
1962),	stroje	ludowe	Lubelszczyzny

SUMMARy

The	beginnings	of	 the	 collection	of	 the	 folk	 cos-
tumes	from	the	Lublin	region	of	the	National	Museum	
in Lublin (before the Lublin Museum) are associated 
with	the	Lublin	Agricultural	and	Industrial	Exhibition	
from	1901.	One	of	its	pavilions	contained	ethnograph-
ic	objects	from	many	district	of	contemporary	Lublin	
Governorate.	Among	the	presented	private	sets,	one	
could	distinguish	a	collection	belonging	to	Jan	Brandt	
(1860–1911)	 from	Smoryń	(Biłgoraj	district),	a	 large	
part	of	which	was	donated	 to	 the	designed	Museum	
after	the	exhibition	was	completed.
In	 the	 1920s,	 systematic	 ethnographic	 research	

of	folk	costumes	was	started	by	Janusz	Świeży	(1884–
1962).	Artefacts,	photographs,	drawings	and	patterns	
gathered	by	him	were	added	to	the	collection,	and	his	
studies	and	publications	expanded	the	knowledge	on	

the	topic.	His	scientific	actions	were	continued	by	eth-
nographers	both	connected	with	and	unrelated	to	the	
Museum.
Due	 to	 field	 materials	 and	 further	 publications,	

the resources on the varieties of the folk costumes 
from	the	Lublin	 region	were	expanded.	The	number	
of	 exhibits	 also	 increased,	 due	 to	 exhibitions,	 as	 ini-
tially	 the	purchases	were	organised	 to	 accommodate	
their	 needs.	 Multi-coloured	 folk	 costume	 was	 often	
displayed	–	both	during	permanent	exhibitions	at	the	
headquarters	of	the	Museum	in	the	Castle,	as	well	as	
temporary	ones,	in	Poland	and	beyond	its	borders.

key words:	 Agricultural	 and	 Industrial	 Exhibition	
from	 1901,	 Jan	 Brandt	 (1861–1911),	 Janusz	 Świeży	
(1884–1962),	folk	costumes	from	the	Lublin	region

https://www.naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.html
https://www.naleczow.com.pl/historia/ogolna/1108-waclaw-lasocki.html
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and the climatic conditions in which the nation 
lives	or	has	lived	before”.2	In	the	absence	of	oth-
er	means,	 the	 folk	 costume	 can	 serve	 as	 a	 tool	
for	 researching	 the	 culture	 of	 an	 ethnic	 group.	
In	his	opinion,	 traditional	 folk	clothing	 remains	
unchanged.	 On	 the	 other	 hand,	 the	 ethnog-
rapher	Chwedir	 (Fedir)	Wowk	 claims	 that	 “the	
so-called	folk	costumes	are	neither	as	folk	nor	as	
old	as	they	were	earlier	believed	to	be,	but	they	
are	just	a	remnant	of	the	old	fashion,	borrowings	
and	other	conditions	that	change	very	often,	de-
pending	not	so	much	on	geographical	or	ethnic	
conditions,	but	mostly	on	the	social	ones”.3 How-
ever,	 both	 authors	 are	unanimous	 that	national	
costumes	 are	 an	 important	 reflection	 of	 socio-
cultural	events	and	phenomena	at	a	specific	pe-
riod of time.
Through	the	prism	of	research	on	the	Hutsul	

folk	costume,	which	became	one	of	the	most	rec-
ognizable	in	the	late	19th and early 20th	centuries,	

2 Я. Головацкий, О костюмах или народном уб­
ран стве русинов или русских в Галичине и Северо­
вос точной Венгрии, Петроград	[Petrograd]	1868,	p. 67.	

3 Ф. Вовк, Студії з української етнографії та ан­
тро пології, Київ	[Kiev]	1995,	p.	125.

the	 above-mentioned	 trends	 can	 be	 observed	
mainly	due	to	distinctive	local	peculiarities.	The	
variety	of	forms,	multicolour,	original	techniques	
of	 processing	materials	 of	 different	 quality,	 and	
sophisticated patterns were shaped under the in-
fluence	of	ethnic	and	socio-cultural	 factors,	 the	
influence	 of	 the	 borderland	 and	 cultural	 trans-
formations.	The	combination	of	all	these	ingredi-
ents,	with	a	shift	of	emphasis,	created	this	mythi-
cal	 “Hutsul	 style”,	which	 is	 so	 vivid	 and	unlike	
anything	else.
Exhibitions	 held	 in	 the	 second	 half	 of	 the	

19th	century	(e.g.	the	Ethnographic	Exhibition	in	
Moscow	 in	1867,	 the	General	Exhibition	 in	Vi-
enna	 in	1873)	were	one	of	 the	first	attempts	of	
“promotion”	of	the	traditional	Hutsul	folk	cloth-
ing.	 They	 offered	 the	 contemporary	 society	 an	
opportunity to learn about the folk art of Galicia 
and	Bukovina,	and	the	highlanders	of	the	Eastern	
Carpathians,	 including	 the	Hutsuls.	As	 a	 result	
of	 the	 admiration	 for	 the	Hutsul	 region	 follow-
ing	the	exhibitions,	 there	was	a	strong	desire	to	
collect	 original	 folk	 items	 (e.g.	 clothing,	 ceram-
ics,	 tapestries,	chests,	 icons)	both	by	private	 in-
dividuals	and	museum	institutions	(including	the	

A	Hutsul	wearing	a	felt	hat	(kresania),	shirt	(sorochka),	sheepskin	
coat (keptar),	and	trousers	(hachi),	with	a	bag	(tobivka),	Kosiv	
region,	around	1880,	Juliusz	Dutkiewicz’s	photography	studio	
in Kolomyia,	inv.	no.	11012,	collection	of	the	Ethnology	Institute	

of	the	National	Academy	of	Sciences	of	Ukraine

A	Hutsul	woman	spinning	wool,	wearing	an	apron	(zapaska),	
jewellery	(beads	and	sylanka),	with	a	bag	(dziobenka),	Kosiv	
region,	around	1880,	Juliusz	Dutkiewicz’s	photography	studio	
in	Kolomyia,	inv.	no.	12850,	collection	of	the	Ethnology	
Institute	of	the	National	Academy	of	Sciences	of	Ukraine
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Museum	of	Art	Industry	in	Lviv,	the	Museum	of	
Technology	and	Industry	in	Krakow).
Another	exhibition	took	place	in	Kolomyia	in	

1880.4	It	was	the	first	Polish	ethnographic	exhibi-
tion	organized	with	 the	 support	of	 the	Chorno-
hora	branch	of	the	Tatra	Society,	which	was	visit-
ed	by	Emperor	Franz	Joseph	I	of	Austria.5 Hutsul 
clothing	was	presented	there	in	various	ways	and	
aroused	the	admiration	of	visitors.	The	Economic	
and	Industrial	Exhibition,	organized	by	members	
of	the	Kaczkowski	Society	is	lesser-known.6	The	
aim	of	this	exhibition	was	to	raise	the	viewers’	in-
terest	 in	 folk	art,	as	well	as	 in	 the	development	
and	 promotion	 of	 folk	 industry:	 “to	 capture,	 as	
far	as	possible,	everything	that	is	needed	to	get	to	
know	people	who	live	in	these	poviats:	to	present	
clothes	and	costumes,	dwellings,	domestic	appli-
ances,	home	industry”.7	The	sophistication	of	the	
workmanship was most clearly visible in decora-
tive	features	of	hand-made	items.	So	it	was	in	the	
case	 of	 the	 folk	 costume,	 which	 “expresses	 the	
talent	and	taste	of	our	peasant	women;	because	
girls	do	not	use	French,	artificially	designed	fash-
ions,	but	create	their	own	patterns;	they	choose	

4	 Oskar	 Kolberg	 was	 responsible	 for	 organizing	 the	
interior	of	the	pavilions	of	the	Ethnographic	Exhibition,	
as	well	as	for	the	evaluation	of	selected	exhibits.	On	the	
basis	of	the	sets	of	clothes,	 local	peculiarities,	 including	
the	Hutsul	ones,	were	analyzed	in	detail.	In	addition	to	
the	 traditional	 so-called	 peasant	 “rustic”	 clothing,	 bur-
gher	and	petty	nobility	garments	were	presented.

5	 M.	 A.	 Turkawski,	 Wystawa etnograficzna Pokucia 
w Kołomyi,	Kraków	1880.

6 А. Ничай, Выставка господарско­промыслова 
в Кол омые, Станиславов	[Stanislaviv]	1881.	

7 Ibidem,	p.	42.

colours for their costumes not from fashionable 
colours,	 [...]	 but	 following	 their	 imagination,	
their	gift	of	emulation.	And	among	these	peasant	
workers,	you	can	meet	female	artists:	they	invent	
new	ornaments,	new	patterns	or	 a	 combination	
of	 new	 ones	 [...]	 and	 their	 patterns	 are	 spread	
further”.8
The	Hutsul	traditional	attire	was	also	exhib-

ited	at	the	Ethnographic	Exhibition	in	Tarnopol	
(1887)9,	the	National	Agricultural	and	Industrial	
Exhibition	 in	 Krakow	 (1887),	 the	 General	 Na-
tional	Exhibition	in	Lviv	(1894),	the	First	Ukrai-
nian	Agricultural	Exhibition	in	Stryi	(1909),	the	
Home	 Industry	 Exhibition	 in	 Kolomyia	 (1912)	
and	other	 local	exhibitions	in	Galicia	under	the	
patronage	of	the	League	of	Industrial	Assistance	
at	 the	 beginning	 of	 the	 20th century.10	 The	 in-
terest	 in	 Hutsul	 traditional	 clothing	 abroad	 is	
evidenced	by	the	exhibition	in	Gdansk	in	1931,	
where	 knitted	 Hutsul	 socks,	 so	 called	 kapczury 
with	a	multi-coloured	pattern	enjoyed	great	pop-
ularity	–	“a	new	world	that	attracts	and	delights	
a	 foreigner	who	 is	not	used	to	bright	colours”.11 

8 А. Ничай,	op. cit.,	p.	42.
9	 E.	 Pietraszek,	 Muzeum Etnograficzne w Krakowie 

w  pierwszym okresie istnienia (1910–1948),	 “Lud”,	 Po-
znań–Wrocław	1993,	Vol.	76,	p.	67.	

10 О. Козакевич, “Ліга Промислової Допомоги” 
та її значення у розвитку промислів та ремесел 
Галичини в першій третині ХХ століття,	 [in:]	
Ukraińcy i ich sąsiedzi na przesztrzeni wieków: polityka, 
gospodarka, religia, kultura i życie codzienne,	 Vol.	 2,	 ed.	
R. Drozd,	B.	Halczak,	Słupsk–Warszawa	2021,	p.	31–45.

11 В. Вільшанецька, По виставці українського 
народного мистецтва в Данцигу, “Нова Хата”, Львів 
[Lviv]	1931,	Vol.	9,	p.	2–3.

Hutsul	men	in	felt	and	straw	hats,	sheepskin	coats	(keptar),	vests	(serdak),	with	neckerchiefs	and	
ties on their necks and staves (palice),	Żabie	(now	Verkhovyna),	1924,	photo	by	Mikołaj	Seń-
kowki,	inv.	no.	11072,	collection	of	the	Ethnology	Institute	of	the	National	Academy	of	Sciences	

of Ukraine
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Equally	popular	were	 scarves	 from	Kosiv	–	 “co-
lourful	 and	 warm,	 because	 they	 are	 completely	
woollen”.12	 The	 exhibits	 were	 often	 bought	 or	
donated	 to	museums	or	private	collections,	and	
it	was	actually	one	of	the	main	methods	of	gath-
ering	and	creating	collections	of	Hutsul	folk	cos-
tumes	 in	museums	 in	 the	 late	 19th century and 
until	the	1930s.
Another	 effective	 factor	 in	 popularizing	 the	

Hutsul	 traditional	 clothing	 were	 visual	 sources	
such	 as	 photography	 and	 paintings.	One	 of	 the	
most	 famous	 photographers	 who	 captured	 the	
types	of	 inhabitants	of	 the	Hutsul	 region	at	 the	
end	of	the	19th century was Juliusz Dutkiewicz.13 
Some	of	his	photos	are	featured	in	the	album	of	
the	1880	Ethnographic	Exhibition	 in	Kolomyia.	
The	folk	types,	 including	the	Hutsul	ones,	were	
presented	by	photographer	Alfred	Silkiewicz	dur-
ing	 the	Ethnographic	Exhibition	 in	Tarnopol	 in	
1887.	The	inhabitants	of	the	Hutsul	region	and	its	
landscapes	were	 captured	 by	Henryk	 Poddębski	
during	 his	 travels	 in	 the	 interwar	 period.	 The	

12 О. Козакевич, Косів – осередок в’язання ХХ ст., 
“Мистецтвознавство ’05”, Львів	[Lviv]	2005,	p.	79–87.

13	 In	the	MEK	archive	there	is	a	collection	of	Dutkie-
wicz’s	old	photographs	(III_390_F	(III_00390_F)	III_658;	
III_396_F;	 III_14508_F;	 III_88450_F;	 III_33936_F;	
III_33938_F).

unique colours of the Hutsul traditional costume 
from	the	years	1920–1930	(mainly	from	the	Verk-
hovyna	region)	are	visible	in	the	photographs	of	
Mykola	Seńkowski,	 and	 from	 the	Transcarpath-
ian	Hutsul	region	–	in	the	works	of	Rudolf	Gulka.	
These	photos	were	distributed	 to	museums,	 sci-
entific	and	sightseeing	societies,	printed	as	post-
cards,	 published	 in	magazines,	 and	 displayed	 at	
foreign	exhibitions.
Painters	 of	 the	 late	 19th	 century	 and	 first	

three decades of the 20th	 century	 greatly	 con-
tributed to the promotion of the Hutsul folk 
costumes.	Thanks	to	the	works	of	Artur	Grott-
ger,	 Juliusz	 Kossak,	 Seweryn	 Obst,	 Fryderyk	
Pautsch,	 Kazimierz	 Sichulski,	 Władysław	 Ja-
rocki,	 Teodor	 Axentowicz14,	 Janusz	 Świeży15,	
Edmund	 Bartłomiejczyk,	 Władysław	 Skoczy-
las,	Wiaczesław	Rozwadowski,	Iwan	Trusz,	and	
Olena	Kulczycka,	the	exceptionally	decorative	
Hutsul	garments	 fascinated	viewers	with	 their	
archaic uniqueness.
Sightseeing	societies	played	an	important	role	

in	 the	 popularisation	 of	 the	 Hutsul	 culture,	 as	
they	 developed	 interesting	 tourist	 routes,	 com-
piled	guidebooks,	discovered	folk	craftsmen	and	
local	workshops,	and	presented	the	highlanders’	
way	of	 life.	To	some	extent,	 their	activities	mo-
tivated	tourists	to	visit	the	Hutsul	region	(espe-
cially	in	the	interwar	period),	and	the	goods	ac-
quired	during	these	journeys	travelled	far	beyond	
the	 borders	 of	 Galicia.	 They	 enriched	 private	
collections	or	were	donated	to	museums,	which	
led to the formation of collections of Hutsul tra-
ditional	clothing	in	Polish	museums.16	The	Sew-
eryn	Udziela	Ethnographic	Museum	of	in	Krakow	
is	one	of	such	museums,	featuring	the	oldest	and	
quite numerous collection of Hutsul folk cos-
tumes. 

14	 A.	 Jankowska-Marzec,	Między etnografią a sztuką. 
Mitologizacja Hucułów i Huculszczyzny w kulturze polskiej 
XIX i XX wieku,	Kraków	2013,	p.	308.

15	 M.	 Surmacz,	Huculszczyzna oczami Janusza Świe­

żego. O pierwszych fascynacjach malarsko-etnograficznych,	
“Studia	 i	 Materiały	 Lubelskie”,	 Lublin	 2020,	 Vol.	 22,	
p. 35–46.

16	 Collections	 of	Hutsul	 folk	 outfits	 are	 also	 stored	
at	 the	National	Museum	 in	Krakow,	 the	 Ethnographic	
Museum	in	Wrocław,	the	Upper	Silesian	Museum	in	By-
tom,	 the	Archaeological	 and	Ethnographic	Museum	 in	
Łódź,	the	National	Museum	of	Przemyśl	Land,	the	Eth-
nographic	Museum	in	Warsaw,	the	National	Museum	in	
Poznań	and	others.	Some	contain	rich	collections,	others	
only	single	objects.

A keptar	decorated	with	chamois	leather,	embroidery,	cords,	
buttons,	and	sequins,	Żabie	(now	Verkhovyna),	1930s,	
inv.	no.	82024,	collection	of	the	Ethnographic	Museum	

in Krakow
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of urban and rural culture (Olena Kozakevych19,	
Wasyl	Kocan20).

At the end of the 20th	and	the	beginning	of	the	
21st	century	Poland	experienced	another	wave	of	
fascination	with	the	Hutsul	region	and	its	sacral	
architecture,	 culture,	 folk	 costumes,	 customs,	
and	traditional	products.	Scientists	and	students	
of Polish educational institutions participated in 
field	 research,	 which	 became	 the	 basis	 for	 the-
matic	monographs,	articles,	exhibitions	and	con-
ferences.	Among	 them,	 there	 are	 several	works	
on	the	Hutsul	folk	costume	(including	the	Hutsul	
garments	from	the	MEK	collection).
The	most	reliable	description	of	the	MEK	col-

lection of the Hutsul folk costumes was written 
by	the	curator	of	the	MEK	Department	of	Cloth-
ing	 and	 Textiles	 Elżbieta	 Pobiegły21,	 and	 of	 the	

19 O. Козакевич,	Осередки текстильного ви роб­
ниц тва на Станіславівщині: передумови створення, 
діяльність, асортимент	[Centres	of	the	Production	of	
Textile	Product	in	the	Stanislaviv	region:	beginnings,	ac-
tivities,	assortment],	[in:]	W obliczu nowej rzeczywistości. 
Stanisławów i Ziemia Stanisła wow ska w latach 1918–1923. 
Polityka – Wojskowość – Administracja – Kultura,	 ed.	
P. Hawrylyszyn,	M.	Kardas,	A. A. Ostanek,	Warszawa–
Ivano-Frankivsk	2019,	Vol.  II,	p.	221–247;	eadem,	Strój 
ludowy “kolorowych” wsi na północno-zachodnim pograniczu 
Huculszczyzny: cechy etniczno-lokalne i artystyczne,	 [in:]	
Na pograniczach. Instytucje i  ludzie pogranicza,	 ed.	R.	Li-
pelt,	Sanok	2020,	p.	173–194;	eadem,	Sztuka dziewiarstwa 
na Huculszczyźnie w końcu XIX i na początku XX wieku,	
[in:]	Na pograniczach. Kultura – literatura – media,	 ed.	
A.	 Chudzik,	 R.	 Lipelt,	 Sanok	 2017,	 Vol.	 VIII,	 p.  71–
86;	 eadem,	 Гуцульські народні в’язані вироби XIX – 
початку XXI століття: традиція і сучасніст, [in:]	
Łemkowie, Bojkowie, Rusini. Historia, współczesność, kul­
tura materialna i duchowa,	ed.	B.	Hal	czak	et	al.,	Słupsk–
Zielona	Góra–Świdnik	2014,	Vol.	5,	p. 603–617;	eadem,	
Kosów Huculski – ośrodek dziewiarstwa na Ukrainie Zach­

odniej w XX wieku, [in:]	Łemkowie, Boj kowie, Rusini. Histo­

ria, współczesność, kultura materialna i duchowa,	ed.	S.	Du-
dra	et	al.,	Zielona	Góra	2009,	Vol. 3,	p.	271–279;	eadem,	
Локальні особливості народного одягу “кольорових” 
сіл Надвірнянщини ХХ – початку ХХІ століття: 
порівняльний аспект (на польових матеріалах),	[in:]	
Український феномен Гуцульщини: національний та 
європейський контексти,	 Коломия	 [Klomyia]	 2017,	
p. 42–47,	etc.

20 В. Коцан,	 Традиційний народний одяг гуцулів 
Рахівщини: ХІХ – перша половина ХХ ст.,	Ужгород 
[Uzhorod]	 2012,	 p.	 29–30; eadem,	 Традиційний 
народний одяг як джерело вивчення та популяризації 
куль турної спадщини Закарпаття,	 “Historical	 and	
Cultural	 Studies”,	 Львів	 [Lviv]	 2015,	 Vol.	 2,	 no.	 1,	
p. 53–60,	etc.

21	 E.	 Pobiegły,	Ubiory huculskie,	 “Rocznik	 Muzeum	
Etnograficznego	 im.	 Seweryna	 Udzieli.	 Przewodnik	 po	
zbiorach	huculskich	Muzeum	Etnograficznego	w	Krako-

jewellery	collection	–	by	Barbara	Kożuch.22	The	
authors	quoted	inventory	numbers	of	the	items,	
defined	 the	 types	of	 clothing	and	 jewellery,	 and	
described	 their	 artistic	 features	 (material,	 cut,	
colours,	 patterns).	 This	 information	 has	 been	
sufficient	for	museum	purposes,	but	there	is	still	
a need	to	study	the	collection	in	more	detail	from	
different	angles	in	order	to	better	understand	the	
uniqueness	of	the	Hutsul	folk	costume,	its	combi-
nation	of	monolithic	archaism	and	local	diversity,	
the	 role	 of	 clothing	 in	 customs	 and	 traditional	
rituals,	and	the	identification	of	ornamental	fea-
tures	that	changed	under	the	influence	of	socio-
cultural factors in the borderland area.

Another important research paper on the 
Hutsul	traditional	clothing	was	written	by	Alic-
ja	Woźniak.23	 It	was	based	on	 the	author’s	field	
research	 in	 the	Hutsul	 region	 as	well	 as	 on	 the	
analysis of museum collections in Poland and 
Ukraine	 (Museum	of	Archaeology	 and	Ethnog-
raphy	in	Łódź	and	the	National	Museum	of	Folk	
Art	of	the	Hutsul	Region	and	Pokuttya	in	Kolo-
myia).	Woźniak’s	work	is	a	thorough	dissertation	
illustrated with numerous photos.
Adrianna	 Jemczuk’s24	 general	publication	 re-

viewing	the	collections	of	Hutsul	art	at	the	MEK	
was	compiled	on	the	basis	of	the	data	from	“The	
yearbook	 of	 the	 Seweryn	Udziela	 Ethnographic	
Museum”	and	descriptions	of	the	exhibits	on	their	
inventory	cards.	However,	the	information	on	the	
subject	 of	 folk	 clothing	 is	 limited	 to	 individual	
types	of	clothes,	as	the	author	concentrated	more	
on	the	large	collection	of	jewellery	(over	200	ob-
jects)	and	accessories.	There	is	no	ethnographic	
and	artistic	 analysis	 exploring	 local	 peculiarities	
of the Hutsul folk costumes in the museum which 
would	explain	to	a	wider	audience	why	this	col-
lection is truly unique.
Polish	 researcher	 Arkadiusz	 Jełowicki	 has	

been	 studying	 artefacts	 of	 Ukrainian	 culture	 in	
the	collections	of	Polish	museums,	including	the	

wie”,	ed.	U.	Janicka-Krzywda,	K.	Barańska,	Kraków	2009,	
Vol.	XV,	p.	99–117.

22	 B.	 Kożuch,	Biżuteria huculska,	 “Rocznik	Muzeum	
Etnograficznego	 im.	 Seweryna	 Udzieli.	 Przewodnik	 po	
zbiorach	huculskich	Muzeum	Etnograficznego	w	Krako-
wie”,	ed.	U.	Janicka-Krzywda,	K.	Barańska,	Vol.	XV,	Kra-
ków	2009,	p.	119–134.

23	 A.	 Woźniak,	 Wyróżnienie strojem. Huculszczyzna 
tradycja i współczesność,	Łódź	2012.

24 А. Ємчук,	Пам’ятки культури і мистецтва Гу­
цуль щини в музеях Кракова, [in:] Сучасний контент. 
Му зейна галузь. Історія, здобутки та перспективи, 
наук. ред. Я. Ткачук, А. Кoролько, Коломия	[Kolomy-
ia]	2016,	p.	226–228.
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Marek Zambrzycki
Muzeum ii wojny Światowej w gdańsku

Model „slow muzeum” jako koncepcja funkcjonowania muzeum 
w dobie akceleracji społecznej

“slow museum” as a concept of functioning of a museum in the era of social acceleration

Założono,	 że	 osiągnięcie	 wspomnianego	 celu	
jest	możliwe	dzięki	uzyskaniu	odpowiedzi	na	dwa	
pytania	badawcze:	Jak	zmieni	się	podsystem	mu-
zealny	po	 implementacji	 idei	 slow?	 Jakie	wyjścia	
i korzyści	społeczne	generowałby	wówczas	podsys-
tem?
Aby	na	nie	odpowiedzieć,	musimy	najpierw	–	

krótko	–	prześledzić	wpływ	akceleracji	na	system	
społeczny,	w	tym	przede	wszystkim	na	muzea.	To	
cel	drugiego	rzędu,	 jest	on	jednak	o	tyle	 istotny,	
że,	 jak	stwierdzono	wcześniej,	 ruch	slow powstał	
właśnie	z	powodu	przyspieszenia.
W	 pierwszej	 części	 pracy	 został	 przedstawio-

ny	fenomen	akceleracji.	W	tym	miejscu	przyjęto	
hipotezę	kierunkową	mówiącą	o	jego	dysfunkcjo-
nalnym	wpływie	na	system	społeczny.	W	przypad-
ku	muzeum	możemy	mówić	między	innymi	o	ko-
mercjalizacji,	profuzji	wydarzeń,	w	tym	ekspozycji,	
obniżeniu	 poziomu	 oferty,	 nieprzystosowaniu	 do	
psychofizycznych	 możliwości	 widza	 oraz	 –	 co	
istotne	–	o	zachwianiu	tożsamości	muzeum.
W	kolejnej	części	autor	przechodzi	do	zasad-

niczego	fragmentu	pracy,	w	którym	przybliża	idee	
i	wartości	 ruchu	 slow	 oraz	wskazuje	 ich	muzeal-
ne	 ekwiwalenty,	 czego	wynikiem	 jest	 deskrypcja	
modelu	 „slow	 muzeum”.	 Tutaj	 z	 kolei	 przyjęto	
hipotezy	badawcze,	mówiące	o	 tym,	 że	przyjęcie	
paradygmatu	slow	(1)	ma	pozytywny	wpływ	na	cel	
podsystemu	muzealnego,	 jakim	–	 zgodnie	 z	 teo-
rią	 systemową	–	 jest	 przetrwanie,	 innymi	 słowy:	
zachowanie	 tożsamości,	 skorelowanej	 –	 w	 tym	
przypadku	–	z	kolekcjonowaniem	i	ochroną	dzie-
dzictwa,	a	także	(2)	prowadzi	do	zwiększenia	zdol-
ności	 adaptacyjnych	 społeczeństwa	do	 akcelera-
cji,	 co	wiąże	 się	 z	wykształceniem	nowej	 funkcji	
społecznej	muzeum.

WSTĘP

Przyspieszenie	społeczne	jest	fenomenem	chęt-
nie	opisywanym	przez	badaczy.	Temat	ten	jednak	
wciąż	nie	został	dostatecznie	zbadany1. Mimo to 
w	literaturze	możemy	odnaleźć	niezwykle	rozbu-
dowaną	 terminologię	 dotyczącą	 zjawisk	 tempo-
ralnych	związanych	z	przyspieszeniem.	Przykłado-
wo	James	Gleick	mówi	o	„przyspieszeniu	niemal	
wszystkiego”2,	Robert	Hassan	o	„królestwie	szyb-
kości”3,	 Richard	 DeGrandpre	 twierdzi,	 że	 nasze	
zmysły	 są	 bombardowane	przez	 „kulturę	 szybko-
strzelną”4,	 a	 francuski	 teoretyk	 kultury	 Paul	Vi-
rilio	 postuluje	 nawet	 utworzenie	 nowej	 nauki	 –	
dromologii	–	której	przedmiotem	zainteresowania	
będzie	prędkość5.
Czym	 jest	 akceleracja	 i	 jaki	 ma	 wpływ	 na	

muzeum?	W	 jaki	 sposób	 instytucja	 ta	może	 od-
powiedzieć	na	zagrożenia	związane	z	przyspiesze-
niem?	Przedmiotem	zainteresowania	badawczego	
w	niniejszej	pracy	będzie	 zatem	nie	 tylko	wpływ	
omawianego	zjawiska	na	polskie	muzealnictwo	po	
roku	1989,	ale	przede	wszystkim	wskazanie	możli-
wej	reakcji	muzeum	na	nie.	
Artykuł,	 mając	 charakter	 opisowo-eksplana-

cyjny,	za	główny	cel	obiera	prezentację	teoretycz-
nego	modelu	„slow	muzeum”.	Model	ów	jest	re-
zultatem	próby	przeniesienia	idei	proponowanych	
przez policentryczny ruch slow	na	obszar	funkcjo-
nowania	muzeum.	Idee	te	stanowią	wynik	reakcji	
na	dysfunkcjonalne	oddziaływania	przyspieszenia	
społecznego.

1	 J.	Kramarczyk,	Życie we własnym rytmie. Socjologicz­

ne studium slow life w dobie społecznego przyspieszenia,	Kra-
ków	2018,	s.	9.

2	 J.	Gleick,	Szybciej. Przyspieszenie niemal wszystkiego,	
Poznań	2003.

3	 R.	Hassan,	Empires of Speed. Time and Temporality in 
the Network Society,	Leiden	2009.

4	 R.	 DeGrandpre,	 Ritalin Nation. Rapid-fire Culture 
and the Transporfmation of Human Consciousness,	 New	
york,	London	2000.

5	 P.	Virilio,	Prędkość i polityka,	Warszawa	2008.
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Marta Cyran, Marcin Gapski, Krystyna RzĘdzian
Muzeum Narodowe w Lublinie 

idea i realizacja koncepcji Muzeum ziem wschodnich 
Dawnej rzeczypospolitej

idea and implementation of the concept of the Museum of the eastern territories 
of the Former commonwealth

wystawienniczą	 RAA	 (Ralph	Appelbaum	Asso-
ciation). 
Obecna	 wersja	 scenariusza,	 rozwijana	 aktu-

alnie	przez	zespół	kuratorów	z	Muzeum	Narodo-
wego	w	Lublinie	oraz	ekspertów	z	polskich	 i  za-
granicznych	 instytucji	 naukowych	 powołanych	
do	współpracy,	opiera	się	na	pierwszej	koncepcji.	
Pierwotnie	zakładany	klasyczny	układ	chronolo-
giczny	narracji	 został	 jednak	 zarzucony	na	 rzecz	
wprowadzenia	 modułów	 (galerii)	 tematycznych,	
połączonych	 motywem	 podróży	 dokonywanej	
przez	zwiedzających	w	towarzystwie	historycznych	
postaci	naukowców	–	geografa	Ludomira	Sawic-
kiego	 i	 jego	towarzyszy.	W	1926	roku	odbyli	oni	
wyprawę	badawczą	po	Kresach	Wschodnich,	re-
jestrując	fotograficznie	i	zapisując	w	dziennikach	
swoje	 obserwacje.	 Do	 tych	 źródeł	 odwołuje	 się	
zarówno	narracja,	jak	i	aranżacja	scenograficzna.	
Ważną	zmianą	w	stosunku	do	pierwotnej	koncep-
cji	wystawy	jest	także	prezentowany	zakres	czaso-
wy.	W	odróżnieniu	od	pierwszych	 zamierzeń	 za-
kończenia	opowieści	na	1939	roku	doprowadzona	
jest	ona	do	współczesności.	Do	zmiany	podejścia	
narracyjnego	skłoniły	kuratorów	konsultacje	spo-
łeczne	 oraz	 badania	 publiczności,	 które	 jedno-
znacznie	 wskazały	 na	 oczekiwania,	 aby	 wystawa	
opowiadała	 również	 o	 najnowszej	 historii	 ziem	
wschodnich	 i	 jej	 mieszkańców,	 ofiar	 totalitary-
zmów	faszystowskiego	i	sowieckiego.	
Wystawa	stała	„Podróż	po	Kresach”	jest	opra-

cowywana	interdyscyplinarnie.	Będzie	się	składać	
z	 zabytków	 archeologicznych	 i	 etnograficznych,	
dzieł	 sztuki,	 literatury,	muzyki,	historii	mówionej	
oraz	 rekonstruowanego	 krajobrazu	 naturalnego	
i  kulturowego.	 Na	 2500	 m2 przeznaczonych dla 
stałej	 ekspozycji	 zostanie	 pokazane	 terytorium	
o powierzchni	815	000	km2,	które	określa	się	jako:	
„...	obszar	złożony	z	wielu	rozmaitych	w	sensie	geo-
graficznym	i	historycznym	regionów	i	ciekawy	pod	
wieloma	względami,	czy	to	historycznymi,	narodo-

Muzeum	 Ziem	Wschodnich	 Dawnej	 Rzeczy-
pospolitej	zostało	powołane	do	życia	w	2017	roku	
decyzją	Ministra	Kultury	 i	Dziedzictwa	Narodo-
wego.	 Stanowi	 oddział	 Muzeum	 Narodowego	
w  Lublinie,	 a	 jego	 siedzibą	 jest	 Pałac	 Lubomir-
skich	położony	przy	placu	Litewskim	w	Lublinie.	
Misją	 muzeum	 jest	 przywrócenie	 i	 zachowa-

nie	pamięci	o	miejscach,	ludziach,	wydarzeniach	
związanych	z	wschodnimi	ziemiami	Rzeczypospo-
litej	–	określanymi	mianem	Kresów1. 
Muzeum	przyjęło	 za	 cel	 gromadzenie,	ochro-

nę	i	prezentowanie	dziedzictwa	kultury	material-
nej	 i	 duchowej,	 prowadzenie	 badań	 naukowych	
i  upowszechnianie	 wiedzy	 o	 ziemiach	 wschod-
nich,	budowanie	pozytywnego	obrazu	dziedzictwa	
opartego	na	wiedzy	historycznej	i	przekazie	poko-
leniowym,	 a	 także	 zachęcenie	 widza	 do	 wejścia	
w świat	Kresów	oraz	wyjazdu	za	wschodnią	grani-
cę	i osobistego	poznania.
Muzeum	 Ziem	 Wschodnich	 Dawnej	 Rze-

czypospolitej	 nie	 tylko	ma	 służyć	 pielęgnowaniu	
pamięci	o	obszarach	stanowiących	niegdyś	część	
państwa	polskiego,	ale	ma	być	też	miejscem,	gdzie	
swoją	 historię	 odnajdą	 potomkowie	 niepolskich	
mieszkańców	Kresów.

Założenia	i	najważniejsze	wątki	stałej	wystawy	
„Podróż	po	Kresach”

Pierwszą	 wersję	 scenariusza	 stałej	 wystawy	
opracowali	profesorowie	Andrzej	Betlej	 i	Łukasz	
Gaweł.	 To	 na	 jej	 podstawie	 przygotowano	 kon-
kurs	 na	 koncepcję	 architektoniczno-scenogra-
ficzną	Muzeum,	który	w	grudniu	2019	roku	wy-
grała	polska	pracownia	architektoniczna	WXCA,	
działająca	we	współpracy	z	międzynarodową	firmą	

1	 Analizę	 zakresu	 geograficznego	 pojęcia	 Ziemie	
Wschodnie	 Dawnej	 Rzeczypospolitej	 w	 kontekście	 po-
wstającego	Muzeum	 przedstawił	między	 innymi	Marcin	
Wołoszyn,	zob.	M.	Wołoszyn,	Zanim Skrzetuski poznał Bo­

huna. Grody Czerwieńskie, pogranicze polsko-ruskie w wie­

kach średnich. Stan i perspektywy badań,	„Studia	i	Materia-
ły	Lubelskie”	2020,	t.	22,	s.	11–27.
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Wiktor Kowalczyk 
Muzeum Narodowe w Lublinie

Wĭadysĭawa Zossel-Wojtysiak
emerytowany pracownik Muzeum Lubelskiego w Lublinie

stanisław czarniecki i jego zasługi dla Muzeum Lubelskiego. 
Dwugłos*

stanisław czarniecki and his merits for the Lublin Museum. Dialogue

W	kolekcjonerstwie	trzeba	[...]	lubownictwa	i	znajomości	rzeczy,	celu	jakiegoś	i	myśli	 
w	zbieraniu,	trzeba	w	ostatku,	żeby	to,	co	się	tak	mozolnie	uciułało,	na	coś	się	przydać	mogło1.

formom	działalności	społecznej	(wzorem	społecz-
nika	 był	 dla	 niego	Stefan	Żeromski).	W	drugiej	
połowie	lat	20.	XX	wieku	podjął	pracę	społeczną	
w	Nałęczowie	jako	członek	tamtejszej	Komisji	In-
westycyjnej	(przemianowanej	później	na	Komisję	
Zdrojową),	 zajmującej	 się	 rozwojem	uzdrowiska.	
Przyczynił	się	również	do	utworzenia	Uniwersyte-
tu	Ludowego,	a	w	1928	roku	został	prezesem	To-
warzystwa	Przyjaciół	Nałęczowa.	Kiedy	w	wyniku	
kryzysu	gospodarczego	upadłość	ogłosiła	jedna	ze	
spółdzielni	 („Spólnota”),	 której	 weksle	 żyrował,	
na	 spłatę	 zadłużenia	 był	 zmuszony	 przeznaczyć	
swój	cały	dotychczasowy	dorobek	i	część	bieżące-
go	wynagrodzenia.
Z	tej	przyczyny	wiosną	1930	roku	dziewięcio-

letni	wówczas	Staś	wraz	z	mamą,	siostrą	Barbarą	
(1927–1998)	 i	 bratem	 Stefanem	 (1923–2016)	
musieli	 opuścić	 lubelskie	mieszkanie	 i	 przenieść	
się	do	Nałęczowa.	Rok	później	rodzina	wyprowa-
dziła	się	do	Krakowa,	gdzie	ojciec	otrzymał	kolejną	
posadę	okręgowego	inspektora	pracy.	Gdy	pięć	lat	
później,	po	fali	niezasłużonej	krytyki,	przeniesiono	
go	w	stan	spoczynku,	ponownie	zaangażował	 się	
w	działalność	spółdzielczą	i	to	na	wyjątkowo	dużą	
skalę.	Szerzej	o	tym	i	dalszych	kolejach	życia	oraz	
działalności	Stefana	F.	Czarnieckiego	pisze	Irena	
Paczyńska2.
Nic	dziwnego,	że	również	jego	syn,	Stanisław,	

od	młodości	 związał	 się	 z	 ruchem	 spółdzielczym	
i społecznikowskim.	W	okresie	okupacji	niemiec-
kiej	i	w	pierwszych	latach	po	wojnie	kierował	za-

2	 I.	 Paczyńska,	 Stefan Franciszek Czarniecki – spół­
dzielca i społecznik,	[w:]	Polska i Polacy w XIX–XX wieku. 
Studia ofiarowane Profesorowi Mariuszowi Kulczykowskie­

mu w 70. rocznicę Jego urodzin,	red.	K.	Ślusarek,	Kraków	
2002,	s.	103–133.

Z	okazji	przypadających	w	tym	roku	jego	set-
nych	urodzin	pragniemy	przypomnieć	osobę	dok-
tora	 Stanisława	 Czarnieckiego	 (1921–2013)	 –	
geologa,	historyka	nauki,	 bibliofila,	współtwórcę	
ruchu	spółdzielczego,	społecznika	i	wychowawcę	
młodzieży,	który	w	ciągu	trwającej	trzydzieści	 lat	
współpracy	z	Muzeum	Lubelskim	(obecnie:	Mu-
zeum	Narodowym	w	Lublinie),	w	szczególności	zaś	
z dwoma	jego	oddziałami:	Muzeum	Historii	Mia-
sta	Lublina	i	Dworkiem	Wincentego	Pola,	wniósł	
niebagatelny	wkład	do	zbiorów	oraz	w działalność	
tej	instytucji.1
Urodził	 się	 6	 maja	 1921	 roku	 w	 Lublinie.	

Jego	 rodzicami	 byli	 Stefan	 Franciszek	 Czar-
niecki	 (1891–1978)	 oraz	 Jadwiga	 ze	 Ślaskich	
(1896–1992).	Ojciec	od	najmłodszych	lat	był	za-
angażowany	w	działalność	społeczną	i	polityczną	
o	 charakterze	 lewicowym.	Na	 początku	 I	wojny	
światowej	 rozpoczął	 pracę	 spółdzielczą	 na	 Kuja-
wach,	współpracował	tam	też	z	Polską	Organiza-
cją	Wojskową.	W	1919	 roku	 został	 zatrudniony	
w Ministerstwie	Pracy	i	Opieki	Społecznej	w	War-
szawie,	 a	po	kilku	miesiącach	otrzymał	nomina-
cję	na	okręgowego	 inspektora	pracy	w	Lublinie.	
Z	miastem	tym	pozostał	związany	do	1931	roku.	
Obok	 pracy	 urzędniczej	 intensywnie	 rozwijał	
tu	 aktywność	 spółdzielczą;	 był	 prezesem	 koope-
ratywy	 Stowarzyszenia	 Pracowników	 Państwo-
wych	 i	 Komunalnych,	 zorganizował	 Okręgowe	
Spółdzielcze	 Stowarzyszenie	 „Spólnota”,	 a	 także	
spółdzielnie:	 „Placówkę	 Lubelską”,	 „Włościań-
ską”	i	„Kredytową”.	Oddawał	się	również	innym	

*	 Pierwsza	część	 tekstu	została	napisana	przez	Wik-
tora	 Kowalczyka,	 druga	 zaś	 jest	 autorstwa	Władysławy	
Zossel-Wojtysiak.

1	 I.	 Kraszewski,	 Listy do Redakcji „Gazety Warszaw­

skiej”,	Warszawa	1851.
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